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Wysportowana młodzież — najpotężniejszą limiq Maginota! 


„Pewne oko — pewny strzał, pewne serce — pewny czyn”!!! 


m aa A egg 


Strzelectwo — sport obrony narodowej 


gieren — sport obrony na- Dni ostatnie pokazały w sposób |czasie wojny światowej 1914—1918 
rodowej — nie wymaga spe- jak najbardziej kategoryczny, że |roku, ze strony niemieckiej zwró- 
cjalnej rekomendacji. Najbardziej | Polska może liczyć na serce, na | cono się do Szwajcarów z zapyta- 
hezpaśrednio i  przekanywująco |czyny swych obywateli, Czy jed-|niem, czy by nie przepuścili przez 
wiążę się ona z zagadnieniem po-|nak może stawiać na ich pewne o- |swój kraj obcej armii. Na adpo- 
tęgi wojskowej państwa. Jest jed- |ko, na ich pewny strzał? Niech | wiedź odmowną — zagrożono siłą. 


nak jednocześnie jednym ze spor- | młodzież odpowie! Niech odpowie |„„Co byście uczynili”, gdyby ta ar- 
tów najdostępniejszych i najbar- |ronóstwem dziur w środkowym |mia byla dwakroć liczniejsza, niż 
dziej atrakcyjnych. kółku tarczy! Niech pokaże, że gdy |ludność męska waszego kraju-“ 
Skoordynowanie elementów oka, | zajdzie potrzeba, nie tylko strzelać | — Wtedy, odrzekł spokojnie i zi- 
szczerbiny, muszki i celu jest pro- | bedzie, ale i trafiać! mno przedstawiciel Szwajcarii, kra 
resem skomplikowanym, kształeą- | Świadomość, że Polary umieją |d} posiadającego najlepszych w 
cym cały system nerwowy, kształ- | „wybijać dziesiątki" nie tylko spo- |Świecie strzelców, każdy z nas od- 
cącym decyzję, wyrażającą się tu- |leczeństwo polskie uspokoi. dałby dwa strzały. 
taj naciśnięciem spustu. Może to tylko anegdota, ale swój| Sprawa była zamknięta. 


Strzelectwa kształci nade wszy-|-©n8 głębszy posiada: podobno, w! Uczmy się strzelać! 


stka ambicję precyzyjnego osiąga- 
nia celu. Ambicje. mającą zastoso- 
wanie nie tylko przed tarczą strze- 


lecką. 

„Pewne oko — pewny strzał, 
pewne serere — pewny czyn" — po- 
wiedział zwiężle i wnikliwie Józel 
Piłsudski. 


p 


WARSZAWIANKI W KOWNIE 
Mecz międzymiastowy koszykówki żeńskiej Warszawa—Kotbno 28:79 
otworzył III Mistrzostwa Europy w koszykówce Na zdjęciu drużyna 
warszawianek: z lewej strony kap. drużyny Kamecka trzyma ojiaro= 
waną przez Litwinki wzamian za proporczyk lalkę ubraną w litem- 
ski strój narodowy. 


Drużyna Gimmazjum że Zgierza (białe koszulki) i Liceum Pedago- 
gicznego z Łowicza (czarne koszulki) po meczu w koszykówkę, za- 


| kończonym zwycięstwem Liceum Pedngog. w stosunku 48:37. 


PIETWSZ: 
korespanden- 
cja z Kowna 
p. Jerzego 


bregołajtiza je 
2:3 


Mistrzostwa 

pływackie 
szkół 
iwowskich 


Trójmecz MKS-ów: E 
Kraków, Tłoczyński triumfator meczu teni- 
ia— Polska — Niemcy o ou 
Zagłęebie-Chorzów |0717 73 Ne > 


Druiycni połska w Kowie podczas uroczystości otwarcia IH Mistrzostw Europy w koszukówce meskiei 


Z 


O czym mówią 


zagranicą 


Tenis! 


<pualiśmy juz kiedyś, że od sàs 
su przejścia 


straciły wiele na swej atrakcy jno- 
ścz, że klasa graczy znacznie stę ob 
niżyła a drużyny europejskie nie 
mogą się w tej chwili pochwalić ja 
kimis  fenomenami rodzaju 
Trzech Muszkieterów, Wielkiegu 
Tildena, czy rudowłosego Budga. 


w 


Ameryki natomiast lansuje me 
wą gwiazdę,  dwudziestołetniego 
Elwooda Cooka, predystynując go 
zarówno do gier pojedynczych jak 
i doubla, Cook odznacza się bardzo 
wysokim wzrostem, co jest niepo- 
śledmim atutem przy serwowaniu 
jak rownież w grze przy siatce, Ja 
ko uczeń Budga opanował wiele taj 
ników gry swego wielkiego naw 
czyciela, zaś z natury posiada * 
gromną ruchliwość i nadzwyczaj 
szybki refleks. W zimie Cook prze 
chodził zapalenie płuc, co natural- 
nie kazało mu przerwać trening na 
pewien czas. Ostatnio stawał już, 
jednak do zawodów i wykazał cał 
kowity powrót do formy. Aby wy- 
cezylować ją jednak t przygotować 
do najważniejszej rozgrywki seżo- 
nu; pucharu Davisa pomiędzy zwy 
cięzcą strefy europejskiej a Ame- 
ryką, amerykański związek teniso 
wy zdecydował się wysłać Cooka 
jako towarzysza deblowego dla Ro 
berta Riggsa do Europy, gdzie weż 
mą udział w wielkich turniejach 
międzynarodowych zarówno w An 
olii jak i we Francji. 


Obaj Amerykanie powracają da 
kraju 14 lipca, aby być na miej- 
scu przy ustalaniu pucharowej eki 
py amerykańskiej, która w tym 
Toku będzie dobrana ze specjalnym 
pietyzmem, gdyż po stracie Budga 
tenis amerykański chwieje się nic 
co w posadach. 


Olimpijski kandydat 
czy amerykański Bluff? 
Z rasy amerykańskiej można do 
+ wiedzieć się wiele ciekawych 
wiadomości, które częstokrać trzeba 
jednak dzielić przez dwa a nawet 
cztery. Tak też należy podejść do 
tej, którą za chwilę podam. Trzeba 
jeszcze dodać, że choć bohater jest 
Jopończykiem, to jednak prasa ja- 
pońska ani słowa nie wspomina o 
twyczynie studenta z Kore: o dźwię- 
cznym nazwisku Gengon-Kin. Ota 
na ostatnich zawodach Koreańczyk 
osiągnął w skoku w dał odległość 
784 cm a w trójskoku 15,65 m. Na 
treningach dochodził om już do 8 m 
w dał, zaś w trójskoku skoczył 
raz 16,25 m czyli o równe ćwierć 
metra dalej niż sławny olimpijski i 
światowy rekord Japończyka Tai- 
~ 


Ponieważ skoki w dal są od sze- 
regu lat domeną skośnooktch spor- 
toweów — być może, że blujj ame- 
rykański tym razem sygnalizuje 
nam wielki nowy talent i nazwisko 
mistrza olimpijskiego. 

Na marginesie należy dodać, że 
najnowsze wiadomości z boisk ame 
rykańskich donoszą o nowej gwież- 
dzie w rzucie kulą, Elmer Hackney 
osiągnął w zawodach w Kansas 
17,21 zbliżając się bardzo znacznie 
PCE światowego Torrenca 


Obiecującv junior 


cf.) odoaas otwarcia aasonu lokhoot- 

Ietycnagi na stań. Jesn=llavin 
w. Paryżu doskonały wynik w sko- 
ku w zwyż uzyskał Jakub Witte- 
vrongel przechodząc poprzeczkę na 
wysokości 185 em, tym samym bijąc 
rekord Francji juniorów, który wy- 
nosił dotychczas 183 em. Wittvron- 
gel jest uczniem liceum paryskiego 
i co ciekawsze, że prymtusem. W rt 
ku przyszym czeka go matura, Do- 
skonałym postępom w naukach weca 
le nie przeszkodził regularny tre- 
ning nie tylko przez całą wiosnę ale 
i w zimie, kiedy dla wyrobienia so- 
bie giętkości i skoczności, brał u= 
dział w rozgrywkach międzypań- 
stwowych koszykówki w reprezen- 
tacji szkół francuskich. 

Ten obiecujący junior ma rów= 
nież bardzo dobre wyniki w rzucie 
dyskiem z wynikiem 37,27. Pomimo, 
że powinien on jeszcze rok starto- 
wać w barwach juniorów zostanie 
zgłoszony do mistrzostw Francji, 
gdyż nie ma już wśród młodzieży 
odpowiednich przeciwników. Natu- 
rałnie w dalszym ciągu będzie on 
kiedy zajdzie potrzeba występował 
na zawodach szkolnych czy to o mi- 
strzostwo Paryża czy też Francji. 

Może się z tego pisklęcia wylęgn. 
orzeł. Czas pokaże. 

ger). 


Bruksela, 22 maja, W poniedzia- 
poz Sujo Pa 2 lek zakończy się w Brukseli mecz 
tenisowy o puhar Davisa pomiędzy 
Belgią i Indiami. Zwyciężyła Relgia 
nieznacznie 3:2. Ostatniego dnia 
Hindus Ghaus Mohamed pokonal 
Ru prze wielkich gwiazd. 
sporu ereou e avoe |Polska pokonał 
do" rozge inbidel | OISKA DOKONAIA 


pierwsze miejsce zajęło X 
, — 53 pkt, 2) Państw. 


ME SPORT SZKOLNY E 


Belgia pokonała lndie 3:2 


KOWNO. 22.5. W poniedziałek 

wieczorem rozpoczęły się w Kow- 
nie trzecie mistrzostwa Europy w 
koszykówce męskiej. Polska wylo- 
sawala na przeciwnika Estonię, wy 
grywając pa ciężkiej walce w sto- 
sunku 40:36 (2! . Walka była o- 
stra, a okresami nawet brutalna ze 
strony Estończyków, Publiczność 
zgromadzona w liczbie 9 tys. dopin 
gowała gwałtownie Estończyków. 
W drużynie polskiej 
prezentowali się 
Łój. 
Kosze dla Polaków zdobyli: Grze 
chowiak (16), Stok (13), Śmigiel- 
Ski (4), Kasprzak (5), Łój i Rossu- 
dowski (po jednym) 

Przed zawodami odegrano polski 
hymn narodowy, który drużyna 
palska równocześnie 
W czasie przerwy 
Pierwszą Brygadę. 

We wtorek, w drugim dniu za- 
wodów Polska walczy z Francją. 
Francuska drużyna okazała się har 
dzo groźna i w poniedziałek poko- 
nała zdecydowanie Finlandię w re- 
kordowym stosunku 73:11 (45:9). 
Spotkanie Polski z Francją wywa- 
lało znaczne zalnteresowanie. 

W poniedziałek późnym wieczo- 
Tem rozegrano dalsze dwa spotka- 
nia w koszykówce w turnieju ko- 
wieńskim 0 mistrzostwa Europy, a 
mianowicie: Włochy pokonały dru- 
żynę Węgier w stosunku 39:21, 


najlepiej za: 
Grzechowiak i 


odśpiewała. 
orkiestra grała 


z 
Lwów 


W dn. 21 i 22 bm. odbyły się na 
MKWF., pływac- 
lwowskich szkół 
ie stanęło 147 za- 


krytej pływalni 
kie mistrzostwa 


p. wizyt. Maz, a zaszczycił je swą 
obecnością p. kurator Kupczyński. 

Pływacy iwowscy uzyskali sze- 
reg dobrych wyników i wykazali, 
iż sport pływacki rozwija się we 
Lwowie Wszerz i wzwyż. Oczywiś- 
cie najlepszymi byli 
wyrobionej już 


zawodnicy 0 
marce w rodzinie 
polskich pływaków z mistrzem Pol 
Ski Kunzelmanem M, i wicemi- 
strzem Zemyrem na czele. Zespo- 
łowa najlepiej przygotowani i naj- 
liczniejsi byli zawodnicy X Pañ- 
stwowego Gimn. Dobrą forme wy- 
kazali także pływacy Państw. Gi- 
mnazjum Kupiec., a prawdziwą re- 
welacją był zespół juniorów V-go 
Państw. Gimn. 

Mistrzostwa odbywały się w 2-ch 
grupach: juniorów do lat 14 i se- 
niorów ponad 14 lat. W klasyfika- 
cji drużynowej oficjalnej, obejmu- 
jącej biegi w obu grupach oraz 
skoki, zwyciężyło X Państw. Gim- 
nazjum przed Państw. Gimn. Ku- 
pieckim; XI Państw. Gimn, Pań- 
stwową Szkołą Techniczną itd. We- 
dług klasyfikacji nieoticjalnej (w 
sztafetach 8, 6, 4, 2 i w konkuren- 
cjach indywidualnych 4, 3, 2, 1), a 
obejmującej jedynie konkurencje 


Gimn. Kup. — 30 pkt, 3) XI Gim- 
nazjum — 16 pkt., 4) P.S.T, — 15.5 
pkt, 5) V Gimn. — 11,5 pkt, 6) 
IV Gimn. — 7 pkt, 7) II Gimn. — 
4 pkt., 8) VIII Gimn. — 4 pkt, 9) 
TII Gimn. — 2 pkt, 10) XII Gimn. 
— 1 pkt. 
punktów., X 

Wyniki szczegółowe mistrzostw. 
Seniorzy: 100 m styl. dow. 
Kunzelman M. (Kup.) 1:07, 2) 
Furga (X gimn.) — 1:18.5; 3) Che- 
tiner (IT gimn.) — 1:19,7; 4) Ha- 
łaszyński (X gimn.) — 1:20.7; 

200 m st. dow. — 1) Kunzelman 
M. (Kup.) — 2:34; 2) Furga (X)— 
3406.4; 3) Hałaszyński (X)—3.08.6; 
4) Stęnor (XII) — 3:15.8; 

100 m st. klas. — 1) Chorzewski 
(XI) — 1:26.6; 2) Godowski (X)— 
1:36.8; 3) Michotek (X) — 1:41; 4) 
Sobczak (Kup.) — 1:43; 

100 m st. grzb—1) Zemyr (VIII) 

1.26; 2) Majewski (IV) — 1:36: 
3) Roth (PST) — 1:42,4; 4) Szełę- 
m (V) — 1:45.6; 

sztafela 3X100 m st. zmien. — 1) 
X gimn. (Vaise, Godowski, Furga) 
— 4:342; 2) Państw. Gimn, Kup 
(Kunzelman M., Sobczak, Kunzel- 
— 4:37; 


bez 


Pozostałe zespoły 


man E.) 3) IV gimn. — 
$ 06.4; 

sztafeta 5X50 m dowol, — 1) X 
gimn. (Lewieki, Voise, Hałaszyń- 
ski, Litwiński, Furga) — 3:03.89; 2) 
XI gimn. — 3:24,8; 3) II gimn — 
3:95; 4) PST — 3:305. 

Juniorzy: 50 m st. dow, — 1) Li- 
twiński (X) — 34; 2) Kunzelman 
E, (Kup) — 37.6; 3)—4) Jaworek 
(V) i Dacko (PST) — 40,8; 

50 m st. grzb. — 1) Voise (X) — 
40.8; 2) Stus (X) — 53.2; 3) Kazi- 


;Naeyerta 10:8, 6:1, a Lacroix wy- 
grał z Savaorem 6:2, 6:2, 6:4, za- 
pewniając Belgii decydujący punkt. 

W następnej rundzie Belgia wal- 
czy z Norwegią w Brukseli w dniach 
od 27 — 29 hm 


Estonie i Francję 


Liwa odniosta niozanozne wycie 
stwa nad Łutwą w stosunku 1314 


POLSKA ZWYCIĘŻYŁA FRANCJĘ 


We wtorek, w drugim dniu zawo- 
dów o mistrzostwo Europy w koszy- 
kówee męskiej. Polska walczyla z 
Francją, wygrywając po ciężkiej 
walce w stosunku 38:56 (20:15). Po- 
lacy walczyli b. dobrze, Kosze dla 
Polski zdohy! Grzechowiak (9), 
Śmigielski (6), Stok (18), Łój (1) 
i Kasprzak (4). 

Poza tym Łotwa pokonała Wę- 
gry 58:24, Wlochy wygrały z Fin- 
landią 63:13, a Litwa odniosła zwy- 
cięstwo nad Estonią. 


KŁOPOTY REDAKTORA! 
Poradźcie, co mamy robić 
naraz wpłynie do redak 
sprawozdań z boisk szkolnych, że 
pomimo nie umieszczenia niektó- 
h artykułów nie możemy zmie- 
całej nadesłanej 
cji? Czy umes: wedlug kolej- 
ności otrzymywania, czy segregować 
według ważności imprez, czy też 
zapełniać cały numer sprawozdania. 
mi ż boisk szkolnych kosztem arty- 
kułów _ techniczno-instrukcyjnych, 
sprawozdań z zawodów  ogólnopol 
skich 1 międzynarodowych? Będzie- 
my Wam szczerze wdzięczni za W 
wagi na ten temat! 


Redakcja. 


airowicz (Kup.) — 1:07, 4) Mitrę- 
ga (XI) — 1:04,9, 

50 m st. klas. — 1) Ludwig (X) 
— 46.8; 2) Borowy (XI) — 48; 3) 
Gęsiorowski (III) — 48.2; 4) Gre- 
czyło (V) — 52; 

sztafeta 4X50 m. dow-—1) Gim- 
nazjum X — 2:41.4; 2) Państw. G. 
Kup. — 2:572; 3) PST — 3:0 

sztafeta 3X50 m st. zmien. 
V gimn. (Jedlecki, Radomski, Ja- 
worek) — 2:17; 2) PST — 2 
Państw. Gimn. Kup. — 2:3 
gimn. — 2:55,5 

Organizacja mistrzostw sprawne, 
kierownictwo spoczywało w Tẹ- 
kach prof. Kamińskiego. Zaintete- 
sowanie wśród publiczności olbrzy 
mie, której gromadziło się każdo- 
razowo około 300 osób. Dochód 
przeznaczono na FON, 

Zbigniew 


pi 
I 


Rydzyna 


W dniach 18 i 14 maja drużyna 
nasza uczestniczyła w okręgowych 
mistrzostwach koszykówki w Pa- 
znaniu. Potwierdziliśmy zdanie — 
iż na terenie Kuratorium jesteśmy 
nie do pokonania, 23 mecze tego 
roku szkolnego zakończyły się na- 
szymi zwycięstwami. Oto wyniki 
turnieju w Poznaniu 

G. Ostrów — G. Kościan — 27:25. 

Lic, Administracyjne Poznań — 


Lic, Pedagogiczne Wągrowiec — 
24:13. 
G. Rydzyna — Œ. Gniezno — 
35,12 


G Gniezno — G. Kościan—21:18. 

G. Ostrów — G. Marcinkowskie- 
go Poznań — 2 

G Gniezno — Lic. Wągrowiec — 
53:20. 

G. Rydzyna — Lic. Poznań — 

są 


G. Rydzyna — G. Ostrów 42:15, 
Po G. Rydzyna — drugie miejsce 
jeto G. Ostrów, trzecie G. Mar- 
inkowskiego — zeszłoroczny mil- 
czwarte Lic. Administr. Po- 


mań 
Przechodząc do omówienia dru- 


żyn zanotować nale: wód, jaki 
zgotowało nam G. Kościan, po któ- 
rym spodziewano się jednego z 
ierwszych miejsc. Koledzy z Ko- 
ściana grali słabo i spotkania prze- 
grali zasłużenie. Zespołowość gry 
gzwankowała. Na tle ogólnych sła- 
bych strzałów (nieprzyzwyczejenie 
się do bardzo sprężystych koszy) 
nieźle zarepreżentowało się 
Gniezno, grające zupełnie popraw- 
nie i ładnie. Obrońca tytułu — G. 
Marcinkowskiego, grało b. dobrze, 
choć niestety coś się nie kleiło w 
kombinacji. Lic, Administracyjne 
na dużym poziomie. Lic. Wągro- 
wiec — drużyna zupełnie słaba — 
nie odegrała żadnej roli. 

A teraz finaliści: Gim Ostrów, 
szykowałó się do łatwego pokona- 
nia nas. 

Pomimo, że się to nie udała 
Ostrowiacy pokazali grę ładną i 
skuteczną na meczach eliminacyj- 
nych, szkoda, że załamali się w 
walce z naszą drużyną. Inna rzecz, 
że Rydzyniacy grali bardzo dobrze 
i koledzy z Ostrowa szans na wv- 
granie nia mioli.., Poziom turnieju 
ogólnie — wysoki B. 


koresponden- | 


Dysi utujemy 
Uwzęglę 


dysl nad moimi w 
sprawy, które powinny znaleźć 


azami e Ne 04. wyloniły 


dsziać ! 


ire 


so joes 
rozwiązanie. 


„Jeden z miotaczy” proponuje otwarcie tabeli w pchnięciu kulą obu- 
rącz. Naturalnie w bież, roku szkolnym przeprowadzić się tego nie da, 


natomiast może być ta sprawa aktu; 


alna na jesieni, 


Wydaje mi się, że napotka ona na duże trudności, nie przy uklada- 
niu tego rodzaju tabeli, ale przy urządzaniu specjalnych konkurencji 


na zawodach szkolnych. I tak przeci 


jeż poświęca „Sport Szkolny" wiele 


miejsca listom lekkoatletycznym, notując rezultaty w 17-tu najrozma- 
itszych odmianach biegów, czu rzutów. Czy dodawać jeszcze nowe? 
Szan, Kolega — projektodawca, wyraźnie podkreślił, że „sportowiec 
musi mieć ohydwie połowy ciała jednakowa rozwinięte, aby uzyskiwał 
dobre wyniki“. Miał na myśli pchnięcie kulą, ale należalaby, wobec te- 
go wprowadzić także tahele w rzucie dyskiem i oszczepem. Ohurącz. 


(Nikogo nie możemy faworyzować) 


A gdy dodamy, że w chwili obec- 


nej na 6 konkurencji rzutowych przypada tylko 4 skokowe — to wy- 
dać się musi zmienianie tego stosunku na 12:4 rzeczą zupełnie niepo- 


żądaną. Na marginesie dam przyklad te: 
podlega torsownemu ćwiczeniu, druga za 


„w którym jedna z rąk 
jest „upośledzona”. Dzieje 


się to z mikroskapową szkodą dla zdrowia. 
Kol. „Wi-Wo* uważa, że ew. rekordowy wynik, uzyskany przez ucz- 


nia na meczu międzypaństwowym, 
znależć się w tabeli. — Nie naglił 
(wówczas startują lekkoatleci jako 


nie powinien żadnym sposobem 
em tutaj o zaw. międzynarodowe 
klubowcy) ale tylko i wyłącznie 


a międzypaństwowe, w których czasami uczestniczy ten lub ów uczeń. 
Reprezentuje on wówczas barwy Rzeczypospolitej. Wprawdzie uwzglę- 


dnienie ew, rekordowego rezultatu 


stanawiłoby przekroczenie regula- 


minawe, ale z punktu widzenia sportu szkolnego, godne najżywszego 


poklasku. 


Niechaj złamanie suchego paragrafu będzie skromną nagrodą dla te- 


go kolegi, który dzięki swej usilnej 


pracy i talentowi, uznany został za 


godnego walczenia w koszulce z Białym Orłem. 
Druga sprawa — „czy mecz szkoy z kluem, można nazwać zawo- 


dami szkolnymi? 


— Wystarczy tutaj stwierdzić 


jeden fakt: szkolne 


koła sportowe walczą z ilubzm tylka w tych ośrodkach, w których nie 


ma innego stowarzyszenia sportowe. 
miasteczkach). 
Miniaturowy kiubik żest jedynym 


go uczniów. (Czyli tylko w malych 


lokalnym rywalem i trudno żądać, 


hy, uczniowie alho wyjeżdżali ustawicznie do obcych miejscowości, al- 


bo obracali się ciągle na własnym, 
Reasumując, uważam, że wyniki 


małym podwórku, 
uczniów, uzyskane w zawodach 


szkoły z jakimś klubikiem, powinny być uwzględniane w tabeli. 


Gni:zno 


Celem ustalenia reprezentacji na- 
szego gimnazjum na lekkoatletycz- 
ne mistrzostwa okręgu poznańskie- 
go odbyły się eliminacje z udzia- 
łem wszystkich czołowych zawod- 
ników naszego klubu. Wyniki szcze- 
Rółowe przedstawiają się następu- 


aco: 

Bieg 100 m: I m. Białecki (II kl.) 
11,8 sek; IT m. Horodyski (III kl) 
11,8 sek.; III ı TV m. Panczert (Il-a) 
orez Graczyk (I kl.) po 12,2 sek. 

Bieg 400 m: I m. Białecki (II kl.) 
549 sek.: II m. Czajkowski (kl. 
IT-b) 56,9 sek; III m. Fanczert 
(I-a) 57,5 sek. 

Bieg 800 m: I m. Białecki (II kl.) 
2,08,01 min. (nowy rekord gimna- 
zjalny); II m. Czajkowski (III-b); 
II m. Prieke (III kl.). 

Rzut dyskiem 2 kg: Im, Cie- 
chomski — 27,45; Polus (III-b) — 
24,28 m. 

Skok w dal: I m. Polus (I1I-b) 
568 cm; II m. Ardeński (III-b) 558 
cm; 1I m. Horodyski (III-b) 554 


RZ 
Rzut kulą 5 kg: I m. Janusz 
(l-a) 11,40 m; XI m. Krzesiński 11 
m; III m, Berezawski (IV-a) 10,87 
m; IV m, Polus (III-b) 10,08 m. 

Na specjalne wyróżnienie zaslu- 
guje SYN kol. Blałeckiego (II 
Kl) w biegu na 800 m, przyczym 
zaznaczyć należy, że w wymienio- 
nym biegu nie miał żadnego Po- 
ważnego przeciwnika, co by go 
skłoniło do jakiegoś większego wy- 
siłku, oraz wynik kol. Czajkow- 
skiega (III kl.) w biegu na 400 m 
i kol, Horodyskiego w biegu na 
100 m, 

W dniach 13 i 14 bm. reprezen- 
tacja naszego Zakładu uczestniczy- 
ła w mistrzostwach okręgu poznan 
skiego w koszykówkę w Poznaniu. 
Drużyna gnieżnieńska miała praw- 
dziwego „pecha“, gdyż w pierw- 
szej rozgrywce natknęła się na pe- 
wnego ławoryta turnieju — Gim- 
nazjum z Rydzyny. Mecz stał na 
wysokim poziomie i przyniosł za- 
służone zwycięstwo drużynie z Ry- 
dzyny w stosunku 35:12, do przer- 
wy 18:8, Z powodu przegranego 
meczu, drużyna nie weszła do fi- 
nalu, gdzie zajęłaby 2 pewnościę 
jedno z czołowych miejsc. 

W drugim meczu, rozegranym 
po 20 minutowej przerwie druży- 
na Grodu Lecha odniosła zwycię- 
stwo nad Liceum Pedagogicznym z 
NE w stosunku 63:20. 

statnie spatkanie z cyklu mi- 
strzostw okręgu, przyniosło nam 
także zwycięstwo nad „Helladą” 
(Kościan) w stosunku 21:13. 

W powyższych meczach drużyna 
wystąpiła w, następującym skła- 
dzie: Dolacki, Zgrajek, Dziel, Ja- 
rzembieki, Krawczyński, Birgfell- 
ner ; Kurzawa. 

Dnia 10 bm. rozpoczęły się na 
boisku gimnazjalnym rozgrywki o 
mistrzostwa miasta Gniezna w ko- 
szykówce oraz siatkówce. Do po- 
wyższych rozgrywek stanęły także 
3. drużyny neszego gimnazjum 
(dwie koszykówki i jedna siatków- 
ki). Wyniki dotychczas rozegra- 
nych spoikań przedstawiają się na- 
stępująco: 


D. R. 


BOISK SZKOLNYCH 


KSGG. II — 17 p. al. 38:48 dla 
wojskowych, którzy przewyższali 
młodych zawodników _ gimnazjal- 
nych siłą fizyczną. Sędziował p. 
Świniarski. 

KSG.G, II — P.P.W. (Pocztowe 
Przysposobienie Wojskowe) 27:18 
dla gimnazjalistów. Sędziował p. 
Dolacki. 

Skład drugiej drużyny przedsta- 
wia się nasto Birgfeliner, Nowicki, 
Pannert, Berezowski, Polus, Sita- 
rek i Kurzawa, 


Reprezentacyjna drużyna siat- 
kówki rozegrała 4 mecze, które za- 
kończyły się zwycięstwem K. S 
G., występującym zawsze w iden- 
tycznym składzie: Dolacki, Szał- 
kowski, Birgiellner, Nowicki, Po- 
lus i Sitarek. 

KSGG — tut. 
2:0 walkower. 

KS.G.G. — KSM. św. Kazimie- 


pułk piechoty 


Ostatni mecz stał na b. wysokim 
poziomie. Gimnazjum Kupieckie w 
ostatnim czasie b. sie poprawiło, 
co jest niewątpliwie zasługą p. 
Tof, Paulusa, który gra także w 

arwach G. K. Zainteresowanie 
meczami ze strony kolegów duże. 


W rozgrywkach piłkarskich omi 
strzostwo . Liceum i Gimnazjum im. 


Bol. Chrobrego prowadzą . klasy 
IIl-c, l-b, I lic. (reprezentacja 
2-ch klas) 


1 lic, — II-b 2:1; 

— IV-b 3 DI-a — 1I-b 1 

— I lie, 3:1; III-b — I lic. 
T-b — MI-c 3:2. 

Mistrzostwa zostaną ukończone 
w przyszłym tygodniu. 

Stenzel A, 
korespondent. 


z NNNNNU 


Taka sobie bajeczka 
o pływaku 
i lekkoatlecie 


drylynqł roz pływak w jeziorze 

1 A na bliskim brzegu 

Drwił zeń lekkoatleta, że może 

Zawsze go prześcignąć, a nikt mu 
w biegu 


2:2; 


Płynąc nie dorówna. 
Zgniewała to mistrza wody 
Na brzeg więc wyskoczył w tej 
chwili 
I rzekł —„Zrobimy Inne zawody” 
I wepchnął biegacza w otchłanie 
„— Teraz ja na lądzie, a ty w 
wodzie panie 
Krzyknął za nim — „Zobaczymy 
kto lepszy!“ 
Ale sprawiedliwe są wyroki Boże 
Zaraz więc kara spotkuła pyszałka 
Pływak pobiegł — biegacz utonął 
w jeziorze. 
Z. Troull. 


SPORT SZKOLNY 


Po pięciodniowej batalii przegrana 


Polska-Niemcy 2:3 


Wspaniała walka Tłoczyńskiego 


pucharowa prze- 
ciągnęła się niespodziewanie do 
pięciu dni, Niemcy, w razie zwycię 
stwa w piątkowych singlach 1 de- 
blu sobotnim wybierali się do do- 
mu już w sobotę wieczór, musieli 


Trzydniówka 


Brawo „Ignac! 


Spotkanie Tłoczyńskiego z Menz- 
lem przejdzie do historii nie tylko 
jako najpiękniejsza walka w karie- 
rze „Ignaca“, ale i jako przełomowy 
dzien, który dosadnie wskazał, że 
stajemy na równi z najlepszymi te- 
misistami Europy, że minęły już 
czasy, kiedy można było powiedzieć 
sobie z góry: na tym spotkaniu kła- 
daiemy krzyżyk. Tenisiści nasi jesz: 
cze pewnie nie raz przegrają, ale 
nikt już nie może stanąć do walki 
z biało - czerwonymi barwami z 
nadzieją na łatwe zwycięstwo. 

Waika Tłoczyńskiego z Menzlem 
była wspaniałym widowiskiem 
sportowym. W takiej formie Tło- 
czyński może śmiało nie tyiko ma- 
rzyć ale zealnie myśleć o sukcesach 
na terenie Paryża czy też Wimble- 
denu i otrzymać miejsce „punkto- 
wane" na liście dziesięciu najlep- 
szych. Meyersm. Walczył on 2 głę- 
bi kortu bez zarzutu, wytrzymywał 
dłuższe wymiany piłek, dawał so- 
bie nawet radę z podciętą piłką 
Menzla, którą Niemiec potrafi zu- 
pełnie wyprowadzić z równowagi 
Baworowskiego. Walka obu graczy 
przy wyrównanych umiejętnościach 
była typową walką nerwów, z któ- 
rej Polak wyszedł ostatecznie zwy- 
cięsko. Menzel, który się nie dał 
wyprowadzić z równowagi podczas 
swego pierwszego spotkania piątka 
wego i panował nad sobą przez 
cztery sety walki z Tłoczyńskim, w 
piątym zupełnie się „Trozkleił*. Za- 
czął protestować przeciw orzecze- 
niom sędziowskim (niesłusznym pa 
Tokrotnie zresztą dla obu zawodni- 
ków, gdyż niektórzy sędziowie za- 
miast spoglądać na piłki, śledzili 
grę — czy nie można by na pr 
szłaść poprosić na sędziów linio- 
wych reprezentantów nieco star- 
szego pokolenia”), robić jakieś mi- 
ny i gesty w kierunku loży dyplo- 
matycznej. a w ostatnim gemie 
cisnął nawet rakietą o ziemię... 

W pierwszym secie Menzel wy- 
rainie górował i wygrał go zdecy- 


Otwarcie TII Mistrzostw Europy 
w koszykówce męskiej odbyło się 
bardzo uroczyście. Dokonał go o- 
sobiście Prezydent Litwy Antonas 
Smetona, w obecności wodza ar- 
mii litewskiej Gen. Rastikisa oraz 
członków rządu. 

Na wielką hale, mogącą pomie- 
ścić około 10.000 ludzi wypełnio- 
na po brzegł, wkroczyły z rozwi- 
niętymi sztandarami drużyny sied 
miu państw. (Finlandia ma dopie- 
ro przyjechać w poniedziałek). Na 
czele kroczyła Estonia ża nią Fran 
cja, Wegry, Włochy, Łotwa, Pol- 
ska i Litwa. W drużynie francus- 
kiej budził sensację siwy, z bar- 
dzo pokaźnym brzuszkiem, starszy 
pan jak sie później okazało... tre- 
ner. 

Gdy drużyny ustawiły się na bo 
jsku, Prezydent Smetona dokonał 
otwarcia III-ich Mistrzostw Euro- 
py. Następnie rozpoczęła się uro- 


czysta  prezencja poszczególnych 
państw. Á 
Drużyny wychodziły kolejno 


przed ložę honorową i w skupie- 
niu wysłuchiwały swego hymnu 
narodowego, poczem zespoły od- 
bywały honorowe okrążenie doko- 
ła boiska przyjmowane frenetycz- 
nymi oklaskami. Po skończonej 
prezencji rozpoczęły się pokazy 
tańców ludowych wykonanych 
nrzez hoże dziewczęta litewskie, 
"Tańce wypadły nader udatnie. 
Po tańcach nastąpił gwóźdź wi 
«a oczekiwany przez wszyst- 
beh s £ocierpliwością międzymia 


jednak pomimo komplikacji deblo- 
wych posiedzieć w Warszawie aż do 
wtorku, a zamiast wywieść przewi- 
dziane przez Menzla w jego arty- 
kułach przedpucharowych (Menzel 
jest zresztą bardzo znanym i cenio- 
nym dziennikarzem) „pięć do kół 
ka" udali się do Szwecji na dalsze 
rozgrywki po ciężkiej i wyczerpu- 
jącej walce równego 2 równym. 

Rozstrzygnięcie meczu miało za- 
paść w poniedziałek, ale skutkiem, 
przedłużenia się spotkania Tłoczyń- 
skiego z Menzlem w trzygodzinną 
pięciosetową dramatyczną walkę ı 
zwycięstwa polskiego zawodnika, 
nie udało się dokończyć decydują” 
cego spotkania Henkel — Baworow 
ski i dopiero we wtorek zakończy- 
liśmy definitywnie najtiekawsze 
tenisowe spotkanie sezonu, a równo 
cześnie odpadliśmy od dalszych roz 
grywek o puchar Davisa. 


dowanie 8:2. Drugi set przynosi sy- 
tuację zupełnie inną. Tłoczyński po 
kazuje „pazury“ i przy stanie 1.1 
wygrywa po kolei wszystkie gemy, 
tvreszcie Menzel zdobywszy jedne- 
go gema oddaje ostatniego i stan 
setów brzmi 1:1. W trzecim secie 
Nierniec rewanżuje się 1 po zacię- 
tej walce wygrywa 7:5. Czwarty 
set przełomowy — z początku na- 


A teraz decydująca rozgrywka. 
Baworowski nie jest w swej wiel- 
kiej formie, wyraźnie zdenerwowa 
ny, wygląda na zmęczonego. Nikt 
nie ma wielkich iluzyj co do osta- 
tecznego wyniku, ale na dnie serca 
tli się iskierka nadziei. Już jednak 
pierwsze piłki rozwiały ją. Pojedy- 
nek Baworowskiego z Henklem wy 
kazał zdecydowaną przewagę za- 
wodnika niemieckiego, który wy- 
grał dwa pierwsze sety w stosunku 
6.4, 6:2, wynagradzany za ladną 
grę rzęsistymi oklaskami widowni. 

Henkel nie robił prawie błędów, 
świetnie chodził do siatki, a jega 
pləcmgı è smecze były nie da ode- 
brania. Wykorzystywał również słą 
b rwjs Baworowskiego, zwłasz- 

drugą piłkę, z której przecho- 
d: F odrazu da ataku. W trzecim 
secie przy slanje ll przerwano 
walkę z powodu zapadających ciem 
ności. 

W piątym dniu batalii tenisowej 
Baworowski zaczął grę doskonale 
pod każdym względem, Z punktu 
zaatakowął Niemca, chodz} do siat 
ki, nawet serwis jego najsłabszy | 
punkt, wychodził zupełnie nieżle. 
W ten sposób doprowadził do 3:1 i 
40:15 na swą korzyść. Od tego jed- 
nak momentu Henkel stając przed 
możliwością przegrania seta, a na- 
wet i niepewnych losów całego 
spotkania rozpoczął piorunujący 
tak. Narzucił Baworowskiemu swój 
sposób gry, odpędził go na koniec | 
kortu, męczył go przyciętym: pił- 


stawy mecz koszykówki żeńskiej 
Warszawa Kowno. Rozpoczęło 
się od serdecznego powitania. Ka 
pitanka drużyny polskiej Kamec- 
ka wręczyła Litwinkom piękny 
nroporzec z białym orłem, Litwin- 
ki zaś zrewanżowały się dużą Jal 
ką ubraną w narodowy strój li- 
tewski. 

Mecz rozpoczął się szybkimi obu 
stronńymi atakim, które przyno- 
szą Litwinkom lekką przewagę 
wyrównaną następnie przez Polki 
celnie strzelanymi wolnymi. Prze- 
bój Kameckiej i celne dalekie strza 
ły Bruszkiewiczówny zapewniają 
Polkom prowadzenie 12:83. Mamy 
leszcze dwie minuty do przerwy. 
Polki opadają na siłach, Litwinki 
zrywają się do ataku i wyrównu- 
ją. Przy stanie 12:12 sędziowie 
Wloch i Francuz odgwizdują przer 
wę. 

Na trybunach wielka konsterna- 
cja. Wszyscy spodziewali się miaż 
dżącej przewagi Litwinek, które, 
trenowane na wzorach amerykań- 
skich przez Lubinasa (reprezen- 
tant U. S. A. na Olimpiadzie w 
Berlinie), bardzo starannie przy- 
gotowywały się do tego spotkania. 
To też po przerwie drużyna litew- 
ska ostro dopingówzna przez zgro- 
madzoną publiczność  zdobywe 
przewagę. Kilka zagrań blokin- 
giem udaje się im doskonale rezul 
tatem czego jest przewaga 8 pun- 
któw nad Polkami, Następuje zmia 
na w drużynie polskiej. Na miej- 


Niestety, 


sce niedysponowanej dziś Brzu- 


luży do Menzla, który walczy za- 
«wzięcie i pragnąc zyskać na czasie 
odpoczywa po każdym gemie, zaży- 
wa jakieś mikstury, obwiązuje 

bie szyję szalikiem, by po chwili go 
zdjąc, jednym słowem oszczędza 
się. Jednak Tłoczyński, który ma 
nadzwyczajne wprost pociągnięcia 
przy stanie 3:2 wygrywa po kolei 
dwa gemy, wtedy Menzel celowo 
oddaje ostatniego i czwarty set kon 
czy się wynikiem 6:2 na korzyść 
Polaka. 

Ostatni set wytwarza atmosferę 
wysokiego napięcia, każda dobra 
piłka Polaka nagradzana jest dłu- 
go niemilknącymi oklaskami, zepsu 
ta przez Niemca przeciągłym szme- 
rem odprężenia. Początkowa Men- 
zel prowadzi 3:2, Tłoczyński wy- 
równuje jednak na 3:3 i wygrywa 
servis Niemca, Od tej chwili za- 
czyna się denerwująca walka o 
każdą piikę. Prowadzą kolejno obaj 
zawodnicy, lecz Menzel jest już wy 
czerpany nerwowo, zaczyna prote- 
stować na decyzję sędzi nie wy- 
chodzą mu najprostsze piłki... Wre- 
szcie przy stanie 8:97 dla Tłoczyń- 
skiego t 30:30 — Polakowi wycho- 
dzą dwa przysłowiowe „asy“ ser- 
wisowe, które Menzel pakuje w 
siatkę 9:7 wygrywa Tłoczyński. Na 
tablicy wyników przesuwają się cy 
fry: Polska — Niemcy 2:2. Po raz 
drugi już Tłoczyński wyniesiony 
zostaje na rękach z kortu. 


ale 2:3! 


hami i zmusił do gry defensywnej 
W ten sposób zdobył po kolei trzy 
gemy, wygrał seta 6:3, i ustelik wy- 
nik meczu 3:2 na korzyść Niemców. 

Dochód z meczu przyniósł 38 ty- 
Sięcy złotych, z czego organizator 
spotkania WKS Legia otrzymała 
20%, zaś na związki tenisowe pol- 
ski i niemiecki przypadło po 9 ty- 
sięcy złotych. Na marginesie tego 
obliczenia warta by przypomnieć 
o zabawnym incydencie, który się 
zdarzył dobre parę lat temu, gdy 
nasi tenisiści wylosowali jako 
przeciwnika Anglię. Mecz odbył 
się w Londynie i skończył wprosi 
w piorunującym tempie srommutną 
porazką Polaków 0:5. Wystarczy 
dlą przykładu przytoczyć, że nasz 
doubeł przegrał spotkanie w 21 
minut! Gdy naszą drużyna sżcze- 
rze zmartwiona saykowala się w 
hotelu do powrotu, zjąwił się skar 
smik angielskiego związku ieniso- 
wege 1 wręczył naszemu kierow- 
mikaw) sporą ilość funtów, która 
przeliczona na złote (funt stał 
wowczas 46 zł) dała astronemicz- 
ną jak na kieszenie naszego związ 
ku — sumę. Był to dochód z me- 


czu, podzielony według regulami| 


nu na połowę pomiędzy strany wi 
al 
czące. Po tym nieoczekiwanyfa „Za 
strzyku* finansowym humorv zna 
cznie się poprawiły, a związek 
przez parę lat podobno czerpał 
fundusze na szkolenie naszych gra 
czy z „angielskich pieniędzy”. 
ewa runge. 


stowskiej wchodzi Gruszczyńska, 
Zmiana ta jest bardzo udątna. Pol 
ki grają bardziej zdecydowanie. 
Obrona nasze gra bardzo dobrze, 
Atak Kamecka, Wardyńska i Gru 
szczyńska pracuje coraz lepiej, wy 
nikiem czego sə kosze zdabyie 
przez Kamecką z pozycji padkoszo 
wych i Gruszczyńską z dalekich. 
Wytrąca to Litwinki z równow: 
gi. Załamują się i pozwalają Pol- 
kom wyrównać. 

Na minutę przed końcem gry 
EE brzmi 28:24 dla Kowna. 

amy jeszcze okazję wygrać spot- 
kanie. Ota Filipiakówna  przedo- 
staje się na połowę przeciwnika ł 
strzela z  półdystansu, niestety 
strzał nie był celny. W parę se- 
kund potym sędziowie odgwizdu- 
ją koniec meczu. Warszawa prze- 
grywa jednym punktem. Wynik 
ten jest wielkim sukcesem Polek, 
które w marcu zakończyły już 
swój sezon, a do powyższego spot- 
kania musiały sztucznie przedłu- 
żać okres swej formy. Wynik ten 
jest tymbardziej cenny, że osiąg- 
nięty na obcym terenie z napraw- 
de doskonale grającym przeciwni- 
kiem. Najlepszą zawodniczką spot 
kania była szybka i ruchliwa K. 
mecka, która była zaczątkiem każ 
dei akcji Polek i głównym mota- 
rem drużyny. Odpowiednikiem jej 
w drużynie litewskiej była dosko 
nała obrończyni Jazbutiene. Poza- 
tvm wyróżniły się w drużynie 
“Varszawy Bruszkiewiczówna, Gru 
zczyńska i Filipiakówna. 

Gazety litewskie wyróżniły Ka- 
mecka, Bruszkiewiczównę i Grusz 
czyńską. która mała swój dzień w 
strzałach z daleka. 


Tomasz Damaniawski 


ima się skoczyła... Gdzieś je- 

szcze na szczytach leżą ostat- 
ki śniegu, ale o jeździe na nartach 
nic ma już mowy. Zbocza gdzie 
niedawno wyczynialiśmy piękne 
ewolucje na wiosennym firnie — 
dziś pokryte są kolorową gamą 
krokusów i pierwiosnków, wyra- 
stających z soczystej zieleni. Nie 
należy jednak zapominać o przy- 
złym sezonie narciarskim i o de- 
skach, które towarzyszyly nam w 
wielu tegorocznych wędrówkach. 


TRZEBA JE ZABEZPIECZYĆ 
NA LATO, 

Narty pozostawione przez kilka 
miesięcy bez opieki zmieniają się 
do niepoznania, Piękne, jesionowe 
hikorowe deski, które miały na 
wiosnę klasyczną linię, częsta na 
jesieni przybierają tak fant. 
rane ksztalty, że nawet najwpraw- 
|niejsze oko nie adróiżni ich od 
zwykłych kawałków drzewa prze- 
,znaczonych na spalenie. Temu na- 
‘leży zapobiec. 


PIERWSZĄ CZYNNOŚCIĄ 
PRZY ZABEZPIECZENIU NART 
BĘDZIE ICH IMPREGNACJA, 
Sposobów impregnowania jest kil- 
ka. Najbardziej odpowiadającym 
swemu celowi będzie impregno- 
wanie zapomocą oleju lnianego. 
W tym celu należy uprzednio oczy- 
szczone deski ustawić poziomo na 
dwóch krzesłach, ślizgami do gó- 
ry, a następnie nalać do rowka 
sporą ilość oleju. Następnie nale- 
ży deski pozostawić w spokoju 
przez jedną dobę, a na drugi dzień 
resztki oleju, które nie zdążyły 
wsiąknąć, wtopić w deskę zapo- 
mocą lutlampy, lub żelazka. 


Impregnować można również 
jakimkolwiek smarem luk specjal- 
nym impregnatem do nart, który 
mażna dostać w każdym sklepie 
sportowym. 

Bardza dobrym sposobem jest 
impregnowanie zapamocą politu- 
ry zjazdowej (należy odróżniać 
politurę zjazdową od zwykłej). 
Politurę trzeba najpierw nieco 
rozrzedzić acetonem lub spirytu- 
sem a następnie wcierać w czysz- 
czoną deskę aż do otrzymania po- 


łysku. 
DRUGIM ETAPEM BĘDZIE 
ZWIĄZANIE NART. Jak wiado- 


mo, narty muszą mieć pod wiąza- 
| niem odpowiednie wygięcie. Osią- 
gamy to zapomocą związania dzie- 
bów i tyłów nart i włożenie mię- 
| dzy nadty klocka. Dzioby związu- 
jemy możliwie bliska końca nart, 
jednak nie w ten sposób, aby się 


See 


(Korespondencja własna „Sportu Szkolnego”) 


Punkty dla drużyny polskiej 
zdobyły: Gruszczyńska 10 Kamec- 
ka 7, Bruszkiewiczówna 5, Wardyń 
ska 3, Janicka 2 Brzustowska 1; 
dla litewskiej: Mileraite 6, Astrau 
skaite 6, Markeviciene 5, Jazbutie- 
né 4, Vailokaityle 2, Karnilaviciu- 
te 2 i Blozyte 2. 

W sobotę odbyło się losowanie. 
Gra każdy z każdym, a więc w su- 
mie gramy 7 meczów. Na pierwszy 
ogień wylosowaliśmy Estonię, w 
której wystąpią czterej starzy ru- 
tyniarze dobrze nam znani: Vik- 
stem (2.04 mtr.), Ericsson (mistrz 
Estonii w dysku), Altosar i Wido- 
gradow. Poza tym pierwszego dnia 
mistrzostw odbędzie się bardzo cie 
kawe spotkanie Litwa — Łotwa. 
Jak twierdzą Litwini na tym me- 
czu zależy ım najwięcej (lokalne 
derby). Wystąpią oni z 3-ma ame 
rykańskimi Litwinami z olbrzy- 
nem Lubinasem (2.06 mtr.) repre 
rentantem U. S. A. na Olimpiadzie, 
Budrinuasem i Krauciunasem na 
czele. W drużynie litewskiej, któ- 
ra jest ogólnym faworytem mi- 
strzostw wystąpią między innymi 
dwaj uczniowie Norkus (jest w 8- 
mej klasie gimnazjum) oraz 17-let 
ni Lesciuskas (Liceum technicz- 
ne). Jeśli chodzi o nasze następne 
mecze to wyglądają one następu- 
jąco' we wtorek z Francją, w sro- 
de z Litwą, w czwartek z Węgra- 
mi, w piątek z Finlandig, w sobo- 
tę z Włochami i w niedzielę ostat- 
ni mecz z Łotwą. Inne mecze w po 
niedziałek: 

Francja — Finlandia 70:11. Wło- 
chy — Węgry 39:21. Litwa — Ło- 


twa 37:36. 
Jerzy Gregołajtis. 


odginały za wiele. Tyły wiążemy 
również na końcu, a następnie 
między obie narty wciskamy klo- 
cek. Klocek nie może być szerszy 
niż 10 — 12 cm i powinien być u- 
mieszczony nieco bliżej dziobów 
niż szczęka narty. W ten sposób 
mamy już narty przygotowane na 
letni sen. POZOSTAJE JESZCZE 
KWESTIA, GDZIE NALEŻY PO- 
STAWIĆ NARTY. Najlepiej do 
tego celu nadaje się piwnica, ale 
pod warunkiem, że jest sucha, W 
wilgoci narty się paczą. Jednak w 
zbyt suchym miejscu również nie 
należy desek umieszczać, gdyż mo- 
że się zdarzyć, że narty roze- 
schnięte przez lato po pierwszym 
wyjeżdzie na śnieg wichrują się w 
nieprzyjemny sposób. 

Zaopiekowawszy się w ten spo- 
sób deskami na lato, możemy hyć 
pewni, że na początku zimy, bę- 
dziemy mieli sprzęt znakomicie 
przygotowany. 


iw 


Parę słów 
na marginesie 
tabeli lekkkcakletycznej 


Ostatni tydzień przyniósł wyni- 
ki, jak na stosunki szkolne, tak pē- 
wełacyjne. że tabcle nasze straciły 
rychło swoją aktualność. Da te; 
chwili zaszło kilkanaście zmian a 
wszystkie najpoważniejszego kali 
bru. 

I lak padły po długim, kilkuna- 
storniesięcznym życiu dwa rekordy 
szkolne Polski. Traf chciał, że oba 
dotyczą pchnięcia kulą... 

Jeden z nich, w kuli cięższej, 
1% kilowej uzyskano na zawodach, 
zorganizowanych w Różany! ku. 
Zapewne zawody te przeszły Nie- 
zauważone przez wielu kolegow< 
Czytelników, a przecież były naj- 
większym przebojem ostatniego nu 
meru. 

W Różanymstoku startowało wia 
lu znanych uczniów sportowców Z 
miejscowych szkół, jak również ko 
legów z Suwałk i Śejn. Nic więć 
dziwnego, że przy tak dobranym 
towarzystwie uzyskano cały szereg 
doskonałych wyników. 

A na czele ich kroczy 13,40 me- 
tra w kuli 7:4 kilowej. Dokonał te- 
go wyczynu kol. Tomczyk, przega- 
niajac tym samym dotychczasowe" 
go leadera tegorocznych tabel, Kor 
jege Huhenega, oraz — co wazqłój- 
sze — kol. Zdzitowieckiego, z Gim- 
nszjum Długosza (Włocławek), 
który równo 18 miesięcy temu 
miał rezultat 13,18 m. Rekord ten 
przetrwał do tej pory, jako jeden 
najstarszych. „odl 

"Teraz (ponieważ kol. Zdzitowie- 
cki od roku nie jest już uczniem) 
czekamy na ripostę kol. Hubenego. 

W ramach zawodów harcerskich 
w Ilowie dh Kornalewski rzucił ki 
lą nięciokilową — 16.29 m, pod- 
wyższając rekord szkolny, będący 
również w posiadaniu kol, Zdzi 
wieckiego o całe 24 centymentry! 

Tak więc ub. tydzień stał pod 
znakiem siły i prężności mięsni 
rąk. Nie wgtpimy ani na chwilę, 
że gdy zajdzie tego  kiedykolwiel 
potrzeba — równie daleko i skuta» 
cznie rzucą dziesiątki i setki tysig» 
cy młodych rąk — granaty! 

Wobec ostatnich zmian podaje- 
my listę rekordów szkolnych: 100 
m: Górzyński 11 sekund, 200 m: 
Wojciechowski sek.; 800 me- 
trów: Hoła 2:02 sek.; 1500 metrów: 
Kanopnicki 4:15 sek 
Mokszki 1,834 cm; skok w del: 
Górzyński 6,96 m; skok o tyczce: 
Mokszki 3,35 m; trójskok: Górzyń* 
ski 13,52 m; pchnięcie kułą 5 kg 
Kornalewski 16,29 m; 7% kilową 
Tomczyk 13,40 m; rzut dyskiem 1 
kg: Kornalewski 51,24 m; 2 kg: Żu- 
rek 38,51 m; rzut oszczepem 600 
gr: Reksiński 56,15 m; 800 gramo- 
wym: Kornałewski 56,54 m; szta- 
feta 4X100 metrów Liceum Mech. 
z Grudziądza 45,8 sek.; sztafeta 0- 
limpijska Korpus Kadetów z 
Rawicza 3:32,4 sek. 

Na zakończenie zwracamy się z 
gorącą prośbą do Tarnopolan o jak 
najszybsze przysłanie brakującego 
zaświadczenia kierownika zawo- 
dów z dn. 18 maja, stwierdzające- 
go zgodność korespondencji 2 rze» 
czywistością. 

Ew. uwzględnienie przysłanych 
wyników pozmieniałoby paru lea- 
derów! 

Podobną prośbę zasyłamy da Re- 


goźna! 
ja. 


SPORT SZKOLNY 


Chorzów 


MECZ W SIATKÓWKĘ 
Q MISTRZOSTWO ŚLĄSKA 
M.K.S-ów. 

W dniu 20.5. odbył 

siatkówkę o mistrzostwo 
MKS. między M.K.S. Tarn 

a M.K.S. Chorzów. 

Śkład drużyny M.K.S. Tarn. Gó- 


się mecz m 
Śląska 
Góry 


ry: Urbaczka, Tomanek, Krzemiń- 
ski, Kurpierz, Wielgosz rez, Led- 
.— 


Skład drużyny M.K.S. Chorzów 


Reiske, Jakubczyk, Olejnik, Gro- 
chut, Kałdonek. 

Wynik: 231 (10:15, 15:2, 15:9) dla 
M.K.S. Chorzów. Sędziował p. prof. 
Szy moński. 

W dniu 205. odbyły się zawody 
w szczypiórniaku o mistrzostwo 


Śląska M.K.S-ów między M.K.S. 
Tarn. Góry a M.K.S. Chorzów. 
ADA drużyny M.K.S. Tarn. Gó- 
Urbaczka, Kurpiarz, Swoboda, 
Zagśnik, Szoska, Miglus, Krzemiń- 
ski, Spałek, Kostka, Kowalski 


Tiel, Tzbicki, Weigel, Więcierz, Mi- 
kolajczyk, Wacławek, Jaziok, Po- 
wera, Oremek, Stolingwa, Walc, 
Markiewka. 


Bieg na 400 m.: 
1. Straszyński (Chorz.) 
2. Walczak (Krak.) 
3. Kacerz (Krak.) m, 
4, Sochor (Chorz,) 
5. Udak (Zagł.) 

Rzut oszczepem: 
1. Hull (Krak.) 
2. Zając (Krak.) 
3. Reiske (Chorz.) 
A. Berdek (Zagł.) 
5 
6. 


Bruzi (Zagł.) mil 
Weigel (Chorz.) 

Bieg 1.500 m.: 
Marlikowski (Krak.) 4443 
Kulik (Chorz,) 4361 

4321 


. Jabłoński (Krak.) 
. Kacprzycki (Zagł.) 
Skok wdal: 

„ Borowiecki (Zagł.) " 

. Kotuła (Chorz.) 4. 

. Bystrzycki (Krak.) LI 
3 
A 


1 

2 

4 Siwy (Chorz.) 
5. 


„ Weigel (Chrz.) 
Kołodziej (Zagł.) 
Sztafeta 4 X 100 m? 
1. Kraków (Puka, Bystrzycki, 
Wawrzkiewicz, OQrczykowski 46. 
2. Chorzów (Kotuła, | Socher, 
Gnot, Gilrtler) 46.2, 
3. Zaglębie (Borowiecki, 
ny, Śrocki, Kasprzycki) 47.6. 


Szczęs- 


ROM Wuja ki Bydgoszczy 
wili 


gmn im. M. J. Piłsudskiego ba- 


w Toruntu gdzie zremisowali z Liceum Bud. 3:3 (1:2). 


Pierwszą bramkę uzyskuje w 
trzeciej minucie Kurpierz, niedłu- 
go rewanżuje się Wale, strzelając 
w 9-te] min. bramkę. W dwie min. 
później ten sam gracz lokuje piłkę 
w siatce przeciwnika. W dalszym 
ciągu gry Kurpierz zdobywa dru- 
ga bramkę dla Tarn, Gór w 19 min., 
oraz w min. Sa Ttel z Chorzo- 

i tym 
zakończyła się RAE połowa gry 
przy stanie 4:2 dla M.K.S. Chorzów. 
Po 10 min. przerwie grę obejmują 
Tarn, Góry i uzyskują w 6-tej min. 
gry bramkę zdobytą przez Spałka, 
W 10-tej min. rowanżuje się Tiel 
zdobywając piątą bramkę dla Cho- 
rzown. Ten sam gracz po pięknym 
przeboju w 15-tej min. zdobywa 
następną bramkę. Potem inicjaty- 
wę przejmują Tarn. Góry, zdoby- 
wając w 16-tej i 19-tej min. bram- 
ki strzelone przez Krzemińskiego. 
Na tym zakończono zawody przy 
stanie 6:5 dla M.K.S. Chorzów. Gra 
była żywa i emacjonująca. Sędzio- 
wał p. prof, Szymoński. 

PIŁKA NOŻNA. 

W zawodach o mistrzostwo piłki 
nożnej M.K.S. Chorzów wygrał w 
"Tarnowskich Górach z tamtejszym 
MKS. 3:0 (2:0); natomiast w ko- 
szykówce M.K.S. Chorzów został 
pokonany w stosunku 50:18. 
TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY 


M.K.S-ów 

Kraków — Zagłębie, Dąbrowskie — 
Chorzów. 

W dniu 20.5. rozegrany został 


trójmecz lekkoatletyczny Kraków 
Zagłębie, Dąbrowskie — Chorzów. 
Bieg 100 m.: 


1. Borowiecki (Zag!) 1,7 
2. Orczykowski (Krak.) 118 
3. Gnot (Chorz.) 119 
4. Kasprzycki (Zagł.) 
5. Kotula (Chorz.) 
6. Wawrzkiewicz (Kralk.) 

Skok w zwyż: 
1. Reiske (Chorz.) 1740 
2. Bachenek (Krak.) zt! 
3. Katdonek I (Chorz.) ima 
4. 19 
5. 1300 


(K. 
Ki Śpiewakowski (Zagi. ) 


Rzut kulą 7.250 kg.: 


1. Borowiecki (Zagł.) 11,48 
2. Reiske (Chorz.) 11,37 
3. Neuwert (Krak.) 10,90 
4, Kozławski ( t.) 10,89 
5. Osiecki (Cho 10,10 
Sztafeta olimpijska: 

1. Chorzów (Siraszyński, Cil 
tler, Gnot, Kotuła) 3.43.2. 

2. Kraków (Orczykowski, Wawrz 


kiewicz, Walczak, Niewolski) zdy- 
skwalifikowani. 
4. Zagłębie (Szczęsny, Kaeprzycki., 
Ładoń, Chmurzyński) 4.01.7. 

Rzut dyskiem: 


1. Zając (Krak.) 83,30 
2. Reiske (Chorz.) 38,15 
3. Weigel (Chorz.) 29.95 
4. Niwiński (Zagł.) 28,79 
5. Krajewski (Zagł.) 27,68 
Skok o tyczce: 
1 Bochenek (Krak.) 
2. Wojewoda (Krak.) 
3. Lauterbach (Zagł.) 

4, Kałdonek (Chorz.) awo 
6. Wale Wiesław (Chorz.) 2.70 
Ogólna punktacja: 

1. Kraków 74 pkt. 


II. Chorzów 72 pkt. 
III Zagłębie 48 pkt. 
W. Szymoński 
naucz, wych. fiz. 
kierownik zawodów. 


Płock 


W dniu 18 b. m..Koło Sportowe 
„Jagiellonka” rozegrało mecz piłki 
siatkowej i koszykowej z „Długo- 
szem z Włocławka. 

Mecz w siatkówkę wygrał zasłu- 
żenie „Długosz' w stos. 18,16 1 15:7. 

W pierwszej tercji gra była na- 
ogół wyrównana, częściowo nawet 
przeważała „Jagiellonka“, prowa- 
dząc 14:11. 

W drugiej tercji całkowita prze- 
waga „Długosza”. Z „dagiellonk 
f4 wyróżnienie zasługują: Mazo- 
wiecki, Lekis i Świerkocki. 

W koszykówkę „Jagiellonka* 47% 
«unżowała za poprzednią porażkę 
we Włocławku w stos. 25:20. 

„Jagiellonka" grała pięknie i 
wygrała dzięki lepszej 
strzałowej i grze w poli. 


Na czoła wybili się w tym meczu 
Pełka, zdobywca 10 pkt. i Wit- 
kowski St. strzelec 7 pkt. 

Dobrze pilnowani Kurkowski i 
Mirewlcz z „Długosza” nie mogli 
wiele zdziałać. Bardzo ambitnie 
grał I atak w składzie: Biedrzycki, 
Witkowski St. i Paśniewski. Stosu- 
nek koszów nie odpowiadał prze- 
biegowi gry. 

Kosze. dia „Jagiellonki" zdobyli: 
Pełka 10, Witkowski St. 7, Jabł- 
czyński 4, Pankiewicz 2 i Witkow- 


ski Bol. 2. 
W dniu 13 bm. Koło Sportowe 
„Jagiellonka“ rozegrało mecze: lek 


jatko- 


koatletyczny, piłki nożnej i 


wej z G.K.S. „Rekord“ — Skępe— 
Wymyślin W zawodach brały u- 
dzinł tylko cztery klasy obydwóch 
gimnazjów. 


W lekkiej atletyce na uwagę za- 
slugują następujące wyniki: 

100 m: Lewandowski (Rek.) 12 
sek. 

Skok wzwyż 
giellonka) 162.5 cm; 
(Jag.) 147.5 em. 

Skok w dal: 1) Kisielnicki (Re- 
kord) 552 em; 2) Droheim (Jag.) 
a5 emi 3) Kobyliński (Jag.) 530 


"Dysk 1 kg: 1) Lewandowski 
(Rek.) 5272 m; 2) Lewicki (Jag.) 
46.80 m; 3) Statulewicz (Jag) 
45.30 m. 

Kula 5 kg: 1) żółtowski (Jag.) 
1407 m: 2) Pach (Jag) 1333 m; 
3) Lewieki (Jag.) 13.09 m. 

Oszczep 800 gr: 1) Lewandowski 
(Rek.) 40.70 m. gs 

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
„Jagiellonka" w stos, 37:30 

Bezpośrednio po zawodach lek- 
koatletycznych rozegrano mecz pił- 
ki nożnej, w którym „Jagiellonka“ 
pokonała „Rekord“ w stos. 2:0 
(2:0). Pierwszą bramkę dla „Ja- 
giellonki" strzelił Mazowiecki, a 
druga padła z ładnie skombinowa- 
nego rzutu pośredniego przy współ 
udziale Witkowskiego z Cichalew- 


1) Brzeziński (Ja- 
2) Lewicki 


skim, oraz przy winie lewego o- 
brońcy gości. 
U gości najlepsi byli: środkowy, 


twardo i ostro grająca obrona, oraz 
bramkarz. Ù gospodarzy wyróżnił 
się młody. prawy pomocnik, Ku- 
ński. Skład drużyny „Jagielan- 


bramka: Hajewski obrona: 
Gierzyński (Zarzycki), Kulesza; 
pomoc: Kuczyński, Witkowski St., 


Pawlikowski; atak. Krasnodębski, 
Cichalewski, Michalski, Mazowice- 
© | Pacholczyk. 


Gimn. Curie - Skłodowskiej 
kl. I lic. Od lewej: Jarmulska, Lej- 
man, Roke, Kramarkówna, 


Południkiewicz, Skowrońska. 


Przy zapadającym już zmroku 
rozegrano mecz siatkówki. Dobrze 
dysponowana „Jagiellonka* odnio- 


sła w dniu tym trzecie z rzędu 
zwycięstwo w stos, 2:1. U gospoda- 
rzy klasą dla siebie był Mazowiec- 
ki, który wyróżnił się dobrymi, o- 
strymi serwami i ładną grą przy 
"um 

W dniu 14 bm. Koło nasze gości 
$ u siebie mistrza szkół włocław- 
skich w piłce nożnej, Państwowe 
Gimnazjum Mechaniczne i nieste- 
ty, przegrało w stos. 1.2 (1:2) 

U graczy „Jagiellonki“ dało się 
zauważyć przemęczenia sobotnim 
meczem z drużyną skępskiego „Re 
kordu“. 

Gra była bardzo żywa i interesu- 
jaca; obfitowała w szereg obustron 
nych kombinacji i ładnych, błys- 
kawicznych zagrań. Goście swą grą 
„fair“ zdobyli sympatię i uznanie 
płockiej widowni, Byli lepsi tech- | 


dyspozycji nicznie i kondycyjnie, oraz wyróż- 


niali się grą „główkami”. Szcze- 


golnie podobali się: środkowy Goż- 
dzik, lewy łącznik, odznaczająca się 
długim, pewnym  wykopem obro- 
na i bramkarz. „Jagiellonka“ pre- 
zentowała się lepiej jako cało 
Bramkę dla gospodarzy, uzyska 
Michalski, a dla gości Goździk i le- 
wy łącznik. 

Po przerwie „Jag.“ miała prze- 
wagę, gdyż zaczęła grać długimi 
podaniami, lecz wskutek przemę- 
czenia nie wyzyskała licznych sy- 
cji podbramkawych. „Jag.“ wy- 
stąpiła w składzie ż dnia poprzed- 


“ rozgromi- 
ła w nieoficjalnym spotkaniu dru- 
żynę gości w stos. 30:6. Mozna było 
uzyskać jeszcze wyższy wynik, lecz 
grano tylko 3X8 mii 
Kosze dla „Jag.“ uzyskali: Paś- 
niewski 8, Witkowski St. 6, Bied- 
rzycki 6, Pankiewicz 4, Jabłczyń- 
ski 4 i Pełka 2. 
Skiad „Jag.” obrona: Witkowski 
Tomaszewski (Pankiewicz); I 
; Biedrzycki, Witkowski St., 
Paśniewski; II alak: Jabłezyński, 
Pankiewicz i Pełka. 
Michalski i Biegrzycki. 


Łowicz 


Państwowe Liceum Pedagogicz- 
f:w Łowiczu gościło u siebie = 


| czwartek dnia 18 maja kolegów + 


Państwowego Gimnazjum 1 Liceum 

im. Stan. Staszica w Zgierzu, z 

którymi rozegrano mecz w siatków- 

kpi koszykówkę na własnym bo- 
u 


stanęły 
skła- 


Do meczu w  „siatkę" 
druzyny w następujących 
U 


Zgierz: Świątczak, Bartseh, Kuż- 
miński, Bień, Przybylski, Szymań- 
ski. 


Gra była bardzo ciekawa i obfi- 
towala w wiele bardzo emocjonu- 
jących momentów. Pierwsza par- 
tla należy do gospodarzy, w dru- 
gej przeważają goście 1 wreszcie w 
trzeciej przygniatającą przewagę 
mają łowiczanie ostatecznie zwy- 


ciężając w stosunku 2:1 (15:11) 
(12:15) (15:5). 

Goście zaprezentowali poziom 
niezbyt wysoki i widać było u nich 
brak zgrania. Wyróżnili się u nich 
lepszym zagraniem Świętczak i 
Bień. 

„i Pedagodzy" po ostatnim meczu 
z drużyną miejscowego gimnazjum 
wystąpili w zmienionym składzie, 
co wyszło lm na korzyść. Na wyróż 
nieme zasługują Miłosz i Bończyk 
4 dobrych i silnych ścięciach oraz 
Gabryelski dobrze  wystawiający 


i 
Mecz koszykówki rozegrano w 
klndach: 

Zgierz; Szymański, Grobelny, 
więtczak (Kuźmiński), Kozłow- 
ski (Dębowski), Malinowski. 
Łowicz: Reczko, Posłuszny, Wró- 
blewski (Leszczyński), Stępniew- 
ski, Królewski (Kwarciński). 

Od samego początku gra jest 
niezwykle szybka i interesująca. W 
ciągu pierwszej połowy przewaga 


gości, któ! dużo i celnie strzeła- 
ją, podczas gdy „pedagogom" ata- 
ki się nie udają z powodu niedy- 


spozycji strzałowej. Do przerwy 
wynik brzmi 31.14 dla Zgierzan. 

W drugiej części karta się © 
wraca — gospodarze otrząsają się 
2 przewagi i rozpoczynają ostra 
nacierać. Duża przewaga uwidacz- 
nia się w ostatecznym niespodzie- 
wanym wyniku, mecz bowiem koń- 
czy się zwycięstwem Łowicza w © 
sunku 44:37, 

U gości bardzo ładnie zagrywał 
Szymański (18 koszy) i Grobelny 
(10). Gd większej porażki uchroni- 
ła drużynę Zgierza świetna obrona. 
2 Łowiczan wyróżnił się strzelają- 
cy b. dużo i celnie z każdej pozy- 
cji Reczka (24 kosze) oraz Wróh- 
lewski (12), 

Poziom obu drużyn dość wysoki, 
opanowanie techniczne piłki dobre, 
choć obie drużyny niezupełnie by- 
ły zgrane, I 


Liceum Budowlane — Toruń gościło mistrza szkól Rydgoskich gimn. 
im. M J. Piłsudskiego remisując 4:3 (2:1), 


Publiczności okląskującej dobre 
zagrania jednej i drugiej drużyny 
stosunkowo dużo. 

Sędziował dobrze p. prof. "Ta 
Łaszez. Tadeusz R. Boniecki. 


Lida 


W tym tygodniu skończyniśmy 
Iozgrywki o mistrzostwo gimn. trój 
kami. Zespoły podzieliliimy na 
dwie grupy. Zawody prowadzone 
byty systemem punktowym. W gru 
pie zej na 10 drużyn pierwsze 
miejsce zdobyła kl. II lic, drugie 
kl, IV, trzecie kl. ITI. 

W grupie młodszej pierwsze miej 
co kl. Ila, drugie kl. ITb, trzecie 
kl. Tb na 9 startujących drużyn, 

Na marginosie zaznaczam, że za- 
wody stały na wysokim poziomie. 


x 

Ponadto dnia 30.1V reprezenta- 
cja gimnazjum rozegrała mecz ze 
Szkołą Podchorążych tut. pułku 
piechoty w Lidzie. Wygrywając w 
siatkę 2:1, przegrywając w kosza 
po bardzo ciekawej 1 ambitnej grze 
w stos. 24:40. 


x 

Dnia 3.V na święto P. N. repre- 
zentacja gimnazjum brała udział w 
pokazowym biegu sztafetowym 
4 X 100 zdobywając pierwsze miej- 
sce na 4 drużyny. W biegu 110 m. 
przez płotki miał bieg pokazowy 
uczeń gimnazjum B. Rune, osiąga- 
jąc najlepszy czas dnia. W koszy- 
kówce  pokonaliśmy Gimnazjum 
Kupieckie w st. 28:13. 

W niedzielę dnia 7.V sekcja gier 
pod kierownictwem panaRamszy, 
wyjechała do Baranowicz, gdzie ro- 
zegrała mecz z tamtejszym gimn. 
im. T. Rejtana, wygrywając w 
siatkę 2:1 (14:16) (17:15) (15.8). W 
kosza odnieśliśimy zwycięstwo w 
stosunku 26.18. Skład gimnazjum 
lidzkiego w siatkę (Bazalli, Runc, 
Raubo, Sperski, Wojtuszkiewicz, 
Wasilewski) w kosza (Rure, Ba- 
zalli, Paszkowski, Wasilewski, Woj- 
tnszkiewicz). 

Zawody odbywały się przy ulew- 
nym deszczu, B. Runc 

prezes koła sportowego. 

Przypominamy Koledze, że wszel 


kie sprawozdania muszą być po- 
świadczone przez wych. fiz. 
Redakcja. 


Tarnów 
— 


MECZE PIEKARSKIE. 

W dalszym ciągu rozgrywek © 
mistrzostwo Tarnowa Lic. Handl. 
zremisowało z Lic. Pedag. 2:2 pro- 
wadząc do przerwy 2:0. Lic. Hand. 
zbyt pewne siebie o mało tych za- 
wodów nie przegrało. Zawiódł na 
całej linii atak, który grał bardzo 
Iaotycznie, skutkiem czego gra za« 
mieniała się chwilami na bezładną 
kopaninę. Lic. Pedag. dzięki ambi- 
cji zawodników uzyskało wyrówna» 

= ze strzałów Smodrzewskiego. 

W druzynie „handlowców“ do- 
hrze grał Roik « Zyga, a w Lic. Ped. 
Smola i Miterka, który był najlep- 
szym graczem na boisku, 

Bramki dla Lie. Hand. zdobyli 
Augustyn i Pirych. Sędzia p. Lon- 
czak dość dobry. 

W drugim spotkaniu Lic. Bro- 
dzińskiego, wygrało po bardzo nie- 
ciekawej grze z Lic. Matematyć 
nym w stosunku 4:0 (2:0) przewa- 
zając cały czas nad słabym prze- 
ciwnikiem, 

Bramki strzelili najlopszy gracz 
na boisku Bazali 4, Kozioł ze spalo- 
nego oraz Garncarz z kornera przy 


pomocy bramkarza  „matematy- 
ków” Szumca. Jote! 
UWAGA 


GIMNAZJA WARSZAWSKIE. 

KL IVb Gimn. Chrobrego z 
Grudziądza, jako zwycięzca w ko- 
respondencyjnych zawodach lek- 
koatletycznych organizowanych 
przez „Sport Szkolny”, pragnie ro- 
zegrać zawody lekkoatletyczne z 
ER z gimnazjów warszaw- 

ich. 

gimeni uprasza się kierować 
a ręce kal. żelewskiego Mieczy- 
Bwa, ucznia kl. IVb Gimn. Chro- 


brego w Grudziądzu, 


Nz 63 


SPORT SZKOLNY 


So ŘS 


Warszawa 


HARCERSKI 
WYŚCIG KOLARSKI 

W ubiegły czwartek, 18 bm. 
szosie w Śtrudze, odbyl się stara 
niem Hufca Harcerzy Praga, wyś- 
cig kolarski na dystansie 48 km o 
indywidualne i drużynowe mistrza 
stwo Hufca, Startowali harcerze 
drużyn Pragi oraz zaproszeni goś- 
cie drużyn warszawskich. Warun- 
ki wyścigu dość trudne ze względu 
na mokra jezdnię. Bieg wygrał d-h 
Cieplak E. (67 W.D.H.) w czasie 1 
godz, 17 min. 11,2 sek, zdobywając 
tytuł kolarskiego mistrza harcerzy 
Pragi, przed Muszyńskim J. (97 W 
D. H), oraz Maciejewskim Wład. 
(67 W.D.H). Drużynowo zwycie- 
stwo odniósł zespół 67 W.D.H. 

MIĘDZYSZKOLNE ZAWODY 

LEKKOATLETYCZNE 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

W dniu 20,V. 1930, o godz. 12od- 
były się IV-te międzyszkolne za 
wody lekkoatletyczne szkół zawo- 
dowych, w których wzięły udział: 
Państwowe Liceum Chemiczne, 
Państw. Lic. Drogowe, Państw. Lic, 
Budowlane i Państw, Lic. Mierni- 
cze. Na zawodach obecni byh pp. 
dyrektorzy oraz wykładowcy wy. 
żej wymienionych szkół. 

Wyniki zawodów w poszczegól- 
nych konkurencjach; 

Skok wzwyż: 1) Boguski (Drog.) 
159 cm; 2) Krawczyński (Drog.) 
154 cm; 3) Götze (Bud.) 154 cm; 
4) Kobylski (Chem.) 154 cm; 5) 
Bojanowski (Chem.) 148 cm; 6) 
Pietrustński (Drog.) 148 em 

Bieg 60 m: 1) Golian (Chem.) 
7.3; 2) świlocz (Chem.) 7.4; 3) Gö- 
tze (Bud.) 7.5; 4) Róziewicz (Ch.) 
7.6, 5) Miałkowski (Mier.) 7.8: La- 
skowski (Bud.) 7.8; 6) Lewandow- 
ski (Drog.) 7.4. 

Pchnięcie kulą 5 kg; 1) Grochól- 
ski (Chem) 13,16 m; 2) Maliszew- 
s] (Drog.) 12.73; 3) Skrzypkow- 
ski (Drog.). 12.55 m; 4) Zinserling 
(Bud.) 12.24 m; 5) Matraś (Chem.) 
12.04 m; 6) Sęk (Mier.) 11.98 m. 

Skok w dal: 1) Krawczyński 
(Drog.) 5.05 m; 2) Jabłoński (Dro- 
gowa) 5.58 m; 3) Geyer (Bud.) 
545 m; 4) Matraś (Chem.) 5.36 m; 
5) Lewandowski (Chem.) 5.20 m; 
6) Uhysz (Mier.) 5.14 m 

Bieg 800 m: 1) Fietrusiński (Dr.) 
2065: 2) Lenard (Bud) 2:13,6; 3) 
Bojanowski (Chem.) 2:14.7; 4) Sój- 
ka (Mier.); 5) Lenart (Chem.); 6) 
Iwaszkiewicz (Drog.). 

Sztafeta 4X200: I miejsce zajęła 
sztafeta Państw. Lic. Chem. w skła 
dzie: Michnowicz, Jarzewski, Świ- 
toez i Golian uzyskując czas 1:43.7 
przed Państw. Lie, Drogowem w 
Skladzie: Maliszewski, Pietrusiński, 
Jóżwlak | Lewandowski w czasie 
144.1 i Państw. Lic. Budowlanem 
w składzie: Gótze, Frankowski, 
Brzozowski i Geyer w czasie 1:50.1 
Na czwartym miejscu znelazła się 
Państw. Lic. Miernicze, 

Rzut dyskiem 2 kg. 1) Sęk 
(Mier.) 30.15 m; 2) Zinserling (Bu- 
dowlane) 20.82 m; 3) Biełocerkow- 
ski (Chem.) 27.77 m; 4) Opałczyk 
(Chem.) 27,64 m; 5) Krac (Bud.) 


26.80 m; 6) Gandasiński (Bud) 
26.00 m. 
W ogólnej klasyfikacji Państw. 


Lie. Chem. uzyskało punktów 74,5, 
zajmując miejsce pierwsze przed 
Państw. Lic. Drog, które uzyskało 
punktów 67. Na trzecim _miejscu 
znalazło się Państw. Lic. Budow), 
uzyskując punktów 38,5 i na czwar 
tym miejscu Państw. Lic. Mierni-| 
cze — 16 punktów. 
Tadeusz Okuniewicz, 
kierownik Koła. 


W szkolnym parku sportowym 
państwowe liceum i gimn. im. Kr. 
Władysława IV urządziło zawody 
lekkoatletyczne celem wyłonienia 
reprezentacji szkoły na mające od- 
być się 4 czerwca mistrzostwa lek- 
koatletyczne szkół warszawskich, 
wodu rozmiękłej bieżni wyniki 
uzyskano niezbyt dobre. 100 m. 
Troull 11,9 sek.; Kozankiewicz 12,1 
sek. Skok w zwyż: Xiężopolski 162 
«m Oszczep 600 gr.. Kurman 40 m. 
Sztafeta 4X100 (Wyczański, Kur- 
man, Kozankiewicz, Troull) 49,9 


ZAWODY PŁYWACKIE 

Dnia 18.V. 39 r. odbyły się w ba- 
senie Imki pływackie mistrzostwa 
III Państw. Gimn. Męskiego im. 
St. Żeromskiego. W zawodach bra- 
ł udział reprezentacje wszystkich 
klas. Zawodnicy wykazali zupełnie 
dobrą formę, bijąc w kilku konku- 
rencjach rekordy naszego gimna- 
zjum. Zawodom prowadzonym 
vrzeż p. prof, Glasera przyglądało 
się około 200 osób. 

Wyniki szczegółowe przedstawia- 
ją się następująco: 

Stylem dowolnym: 25 m. dla klas 
pierwszych; 1) Koziróg 23,8, 2) Ie 
wandowski 24,7 

25 m. dlu klas drugich: 1) Ant- 
kowski IIb 15,7, 2) Pawłowski Ila 


17,2, 3) Ułaszewski Ila 18,8, 4) Wa- 
wrzonkiewicz IIb 19,3, 

50 m. dla kl. trzecich: 1) Adler 
Illa 39,8, 2) Frank lIla 41,4, 3) Fe- 
dłsz 42,3, 4) Haras IIIb 43. 

75 m. dla kl, IV-ych ı liceum: 1) 
Małecki IVb 1:06,4, 2) Janiszewski 
IVa 1:11,3, 

Stylem klasycznym. 25 m. dla kl. 
l-ych: 1) Zagórski J2,4, 2) Zawadz- 
ki 343. 

25 m. dla kl. Il-ich: 1) Wawrzon- 
kiewicz IIb 22,5, 2) Kotula Ila 23,7, 
3) Adamski IIb 25,8, 4) Majewski 
Ila 27,3. 

50 m. dla kl. III-ich: 1) Dąbrow- 
ski IIa 47,5, 2) Karasek IIIb 48,0, 
Rogowski III-a 56,4, 4) Dembiński 
IIb 57,7. 

76 m. dla kl, IV-ych 1 lic.: 1) Ró- 
żański I Jio, 1:15, 2) Grzelakowsk! 
IVb 1:1 3) Herman IVa 1:21 

Stylem grzbietowym: 25 m. dla 
«i. l-ych: 1) Sehatschmeider Ia 2u, 
2) Wojciechowski In 30,3 

25 m. dla k). Il-ich: 1) Kłos T:b 
20,6, 2) Schnell Ila 23,2, 3) Prebsda 
Ila 28,1, 4) Kuczewski Ila 28,3. 


50 m. dla kl. III-ich: 1) Frost 111b 
02,2, 


58,3, 3) Wasiak 
ś ki IMb_1:00,7, 
$ dla kl, TV i lic.: 1) Gionnie 

IVa 1:18,2, 2) Różański I lic, 1:10, 
3) Matuszewski IVb 1:29. 

Sztafety: 5X26 dla kl, I-ych: 1) 
kl, Ia — 203, 2) Ib — 2:25. 

10x25 dla kl. II-ich. 1) kl. Lib — 
3:28, 2) ITa — 8:85,7, 

5X50 dla kl, IT-ich: 1) kl, IIa — 
1:43,4, 2) IIIb — 4:18, p 

3X50 zmiennym dla kl. Il-ici: 
1) Ib — 2:25.4, 2) IIa 2:43 

5X50 dla kl. TV-ych: 1) IVa 2:21 

W punktacji ogólnej zwyciężyła 
kl. IIla 36 punktów, 2) kl. ib — 31 
p. 3) kl. Ta — 30 p., 4) IIIb —- 20 p, 
5) 16) kl. Ia 1 IIIb po 26 p., 7) 
Tb — 19 p, 8) Tla — 18 p, 9) I lic. 
— 9 pkt 

Poza konkursem Antkawski uzy- 
skał na 75 dowolnym czas 51,7 i na 
45 grzbietowa 1:120. 


Lublin 
— 

W dniach 20 i 21 b. m. rozegrane 
zostały mistrzostwa szkól lubelskich 
w lekkiej atletyce o nagrodę prze- 
chodnią Lub. Koła P.Z.W.F. Wyni 
ki poszczególnych konkurencji 
przedstawiają się następująco: 

100 m. 1. Michowski (Gim. Bato- 
regd) 113; 2. Jung (Lic. Handl.) 
11.9; 3. Marzenta (Lic. Handl.) 11.9. 

1.500 m. Tyrangel (Szk. Bud.) 
4.41.2 s. Lisiak (Gim. Zam.) 4.52, 

Kula 7 kg 1. Oherda (Lie. Hand.) 
10.81m, 2. Lisiak (Gimn. Stan.) 
10.75 m., 3. Imbirowicz (Lic. Hand.) 
10.25 m. 

Kula 5 kg. 1. Oberda (Lic. Han.) 
14.96 m., 2. Turski (Gim. Stasz.) 
12.96 m., 3. Lisiak (Gim, Stasz.) 
12.83 m. 

Trójskok. 1. Waszczuk (Szkoła 
Bud.) 1172 m, 2. Luchniaxski 
(Staszyc) 1161 m. 3. Wyszyński 
(Lic. Hand.) 11,63 m. 

Rzut dyskiem. 1. Oberda (Lic. 
Hand.) 36.24, 2. Lisiak (Gim. Stasz.) 
34.71, 3. Mazurkiewicz (Lic. Han.) 
3110. 

Skok w wzyż. 1. Bocian (Lic. 
Fand!.) 166 cm. 2. Jałocha (Gimn. 
Zamoj.) 160 cm. 3. Sozjan (Gimn. 
Zamoj.) 160 em. 

Skok wdal. 1. Waszczuk (Szkoła 
Bud.) 5.75, 2. Maciejwski (Sz. Bud.) 
570, 3. Bałdyga (Lic. Han.) 5.67,5. 

Rzut granatem (500 gr) 1. Ober- 
da (Lic. Hand.) 75 m.. 2. Gładka 
ski (Gim. Bat.) 69.69, 3. Sapiński 
(Gimn. Stasz.) 69.18, 

Oszczep. 1 Gdula (Szk. Bud.) 
43.43, 2, Sienknewicz (Stasz.) 39.78, 
3, Sapiński (Stasz.) 38.60. 

Sztafeta 4X100 m, 1, Gimn. Sta- 
sica 48,5, 2. Lic, Handl 48.8. 

W ogólnej punkta: 

1 m. Lic, Handl. 
194 pkt. 

2 m, Gimn, Staszica 66 2 pkt. 

3 m. Szkoła Budownictwa 56 pkt. 

T. M. Bałdyga, 
Lic. Handl. 


Biała Podlaska 


Dnia 18 maja gościliśmy u siebie 
drużynę Związku Osadników z 
Brześcia n. Bugiem — mistrza w 
koszykówce na woj. poleskie. ZA- 
wodom sprzyjała piękna pogoda i 
licznie przybyła publiczność. Wy- 
niki: siatkówka 2.0 dla Białej 
(15.12 i 15:6), W skład druzyny 
Białej Podl. weszli: Dzido, Kozłow- 
ski, Kwoka, Gleb, Palka i Tonkiel. 
W drużynie gości grall: Martens, 
Uliannw, Kłaczek, Żurowski, Mali 
nowski i Nowicki. Ogólnie gra nie 
stała na dość wysokim poziomie. 
Grały, można powiedzieć, jednost- 
ki, wobec czego spotkanie wypadło 
blado, zawodząc w zupełności przy 
|zwyczajoną do nadzwyczajnych za- 
grań publiczność. Koszykówka przy 
niosła zwycięstwo drużynie Związ- 
ku Osadników w stosunku, 3 

(do przerwy 11:19 dla goś 


im Vetterów 


skład drużyn wchodzą z Białej 
Podl: Dzido, Lacic, Kozłowski, Tea 
doruk, Bielecki. Drużyna Brześcia 
n, B.: Koźmiński, Ulianow, Kła- 
czek, Samborski i Żurowski, Forma 
gry w koszykówkę pozostawia bar- 
dzo wiełe do życzenia i to ze stro- 
ny przeciwnika, który aczkolwiek 
technicznie wyżej stał od _ naszej 
drużyny, to jednak nie omijał spo- 
sobności do zademonstrowania wi- 
dzom gry, w niektórych wypad- 
kach dość brutalnej. 
Kardasiewicz 


Międzyrzec 


Dnia 14V. odbyły się na boisku 
prywatnego Gimnazjum Kupieckie 
go w Międzyrzeczu zawody 
kówki między drużyną żeńską Gi- 
mnazjum Kupieckiego Międzyrzec- 
kiego a drużyną żeńską Gimnaz- 
jum Państw. i Liceum Em. Plater 
w Białej Podl. 

W skład drużyny międzyrzeckiej 
wchodzą: Hawrylukówna, Kondri 
tówna, Gaszewska, Wudarska, El 
bieta, Wudarska Wala, Pawłowski 

W skład bialskiej wchodzą: Wiś- 
,niewska A, Wiśniewska M., Sido- 
rawicz M., Sidorowicz B,, Włodar- 
czyk, Brzezińska, 

Rozegrane były dwie gry szóst- 
kami i trójkami. 

Zwyciężyła drużyna z Białej P. 
15:7, 15:4 w szóstkach; 16:14, 15:2 
w  trójkach. Jalonkówna H, 


Nowogródek 


Gimnazjum Prywatne „Oświata” 
ubchodziło „Dzień Sportu" w dmu 
20.V. 1939 r, w ramach którego 


wadzono zawody 
na których uzyskano szereg ni 
złych wyników, jeśli weźmie się 
god uwagę, że trzecia klasa jest 
najwyższą w tej szkole. 

Chłopcy: 

Trójbój. 

1. Szlosberg 1223 punkt., 2. Alie- 
wicz 1212 punkt., 3. Grodzki 1106 
puniń 

Skok w dal. 

1. Mowssawicz 538, 2, Kudzewicz 
„508, 3. Szloskerg 507. 

Bieg 100 m. 

1. Szlosberg 13,0 sek., 2. Grodzki 
13,4 -sek. 

Skok wzwyż. 

1. Szlozberg 150, 2. Katowiez 145, 
3. Dobrzyfaki 135. 

Bieg 800 m. 

1. Kotowicz 2:28,6, 2. Fuks 2:31,2, 
3. Ostaszyński 6,7. 

Pchnięcie kulą 5 kg. 

1. Aliewicz 10.22, 
10.06, 3. Grodzkt 8.43, 

Bieg 3000 m. 

1. Kotowicz 11,299, 2. Szahunic 
11:53,4, 3. Morożej 12:02,2. 

Rzut dyskiem. 

1. Kotawicz 33,11, 2, Bołdo 30,55, 
3. Dobrzyński 25,95. 

Rzut oszczepem 600 gr. 

1. Kntowicz 33.62, 2. Bołdo 29,86, 
3. Szlozherg 28,87. 

Siatkówka: III kl.: II41 kl. — 2.0 

Dziewczęta. 

Trójbój. 

1. Karpawiczówna 1190,70, 2. Ko- 
rejówna 992.78. 

Skok w dal 

1, Karpawiczówna 386 cm., 2, Ko- 
rejówna 371 cm. 3. Karpińska 340 
«m 

U 00 m 

1. Dubowikówna 9,0 sək, 2. Ko- 
slowska 9,5 sek, 3. Korcjwówna 
9,9 sek. 

Rzut piłką siatkową, 

1. Karpowiczówna 25,47 m, 2. 
Kaganówna 24,30 m, 3. Szonertów- 
na 23,18 m. 

Na zakończenie uczniowie Gimn. 
Państwowego rozegrali kilka kon- 
kurencyj, które nie odbyły się w u- 
biegłą niedzielę w ramach wiosen- 
nych mistrzostw szkoły, Oto ich 
wyniki. 


lekko-atletyczne, 
k 


2. Szlosberg 


„4, 2. Seklecki 
5:01,4, 3. Wejtko 5:34. 

Rzut oszczepem 800 gr. 

1. Krasowski 40.40, 2. Barance- 
wicz 37.29, Wejtka 35.25. 

Skok o tyczce. 

1. Krasowski 295 cm, 2, Baran- 
cewicz 260 cm., 3. Papow 250 cm, 

Rzut granatem 800 gr 

1. Krasowski 61,58, 2. Mursicz 
80,18, 3. Niedźwiecki 51,29. 

Uczeń Krasowski wyjątkowo te- 
go dnia usposobiony, zgłosił próby 
pobicia rekordu Nowogródka w sko 
ku wzwyż. Próba powiodła się 
Krakowski skończył wzwyż 145 em. 

„ 


Suwałki 


ŚWIĘTO F.W. i WF. 
Dnia 20 bm. odbylo się święto P. 
W.i W. F, w którym wzięli udział 


7 |nasi sportowcy. Przebieg zawodów 
W li pokazów byt imponujący. 


oprócz gier drużynowych przepro- |, 


Publiczność zgromadzona w hcz- 
bie około 3 tysięcy darzyła zawod- 
ników rzęsistymi oklaskami, 

Na początku starosta Baranowski 
przywitał zawodników, podkreśla- 
jąc w swoim przemówieniu znacze- 
nie sportu w życiu człowieka i pań- 
stwa. Należy podkreślić wielki u- 
dział młodziezy wiejskiej w zawo- 
dach, która walczyła zażarcie mię- 
dzy sobą, osiągając dość dobre wy- 
niki 

Nasi sportowcy G. K. S, pokaza- 
li dobrą formę. Pobili swój rekord 
w sztafecie 4X100, osiągając czas 
48,9 sek, następnie Dyndo R, (G. 
K. S.) pobił swój rekord życiowy, 
osiągając w skoku wzwyż 1,68 cm. 

Bardzo efektownie wypadła gim- 
nastyka rytmiczna, wykonana prze? 
naszą szkołę, a którą przygotował z 
nami p. pr. Sykuła. Za jej wyko- 
nanie otrzymaliśmy dyplom z rąk 
prezydenta miasta p Waleriana Ło- 
patto. Stanistaw Senda, 

sekretarz G.K S-u 


Łódź 


SPRAWOZDANIE Z ZAWODÓW 
LEKKOATLETYCZNYCH 

Na boisku U. T, w Łodzi, dn. 13 
bm. odbyły się międzyklasowe za 
wody lekkoatletyczne Gimnazjum 1 
Szkoły Mechanicznej XX Salezja- 
nów w Łodzi. 

1 miejsce zajęła kl. III G. M. 59 
pkt. II miejsce zajęła kl III S M. 
45 pkt III miejsce zajęla klasa II-b 


G. M. 45 pkt 
Wyniki: 
100 m: I — Kądnioła (III S, M.) 
11,7 sek.; II — Lak (II-b G. M.) 12 


( HI — Kułak (II G. M.) 12,7 


"à 

MO m: f — Lak (Ii-b © M) 
2,22,8 sek; II — Domowicz (1I-4 
G. M.) 2:24,6 sek.; III — Baczyński 
Gla G. M.) 2:247 sek. 

Skok w dal: I — Michalak (III 
. M.) 5,94 m; II — Kądzioła (III 


a 


S. M.) 5.60 m; III — Tański (II G. 
M.) 5.55 m. 

Skok wzwyż: I — Michalak (III 
G. M.) 160 m; II — Zawartko (III 
G. M.) 1.45 m; III — Tański (II-b 
G. M) 145 m. 

Skok o tyczce: I — Kadziola (II 
S. M.) 2.40 m; H — Kurzawa (iII 
S. M) 230 m, HI — żal (II S. M.) 
2.10 m, 

Pchnięcie kulą 5 kg: I — Klim- 
czak (II S „.) 12.30 m; II — Maks 
(II $. M.) 1210 m; III — Kubik 
(II G. M.) 11.85 m. 

Rzut oszczepem 800 gr: I — Ku- 
bik (II-b G. M.) 48.16 m; II — La- 
wartko (III G. M.) 35.58 m; II — 


Klimczak (III S. M.) 30.80 m. 

Rzut dyskiem i kg. I — Moks 
(HI S. M.) 40.06 m; M — Kubik 
(I-b G. M.) 38,20 m; III — Klim- 
czak (III $. M.) 38.00 m. 

Sztafeta 4x100: I—kl, III G. M. 
528 (Kułak, Dąbrowski, Barwiń- 
ski, Michalak). 

II — ki. I-b G. M. 542 (Lak, 
Tański, Kubik, Tomaszewski), 

IM — kl. II S, M. 55.8 (Bachor, 
Szpakowicz,  Bladowski, Fausz- 
aran): 

Zawody 
malyrki, 


prowańsii p_ prat Kul- 
„ADieniow" 
x 

W dniu 18 maja br. zakończyły 
się w Łodzi zawody szermiercze o 
puchar p. wojewody Józewskiego. 
Najlepszym szermierzem tego tur- 
nieju został ogłoszony kol. Rybicki 
z Gim. Zgromadzenia Kupców, 
który otrzymał puchar dla szkoły, 
oraz złoty żeton Imkı i ufundowany 
przez konsulat angielski floret i 
maskę na własność. Drugą nagrodę 
w postaci srebrnego żetonu Imki 
otrzymał kol.Zejdier ze Szkoły 
'Techniczno-Przemysłowej, a trze- 
cią (HI) w postaci bronzowego że- 
tonu Imki kol. Znoiko z Guran. Pił- 
sudskiego. 
` Wyniki szczegółowe tej ciekawej 
imprezy przedstawiają się następu- 
jąco: 

Znośko — Zynderman 5:1; P 
wławski — Zydler 3:5; Ratajczy! 
Matschke 5:4; Zynderman Kom- 
pa 5:0; Znośko — Lewi 5:3; Ryhic- 
ki — Zydler 5:4; Zynderman — Le- 
wi 5:4; Pawłowski — Ratajczyk 
5:2; Matschke — Kompa 5:1; Ry- 
bicki — Pawłowski 5:1; Zydler — 
Ratajczyk 5:2; Matschke — Zynder- 
man 5:0; Kompa — Znośko 6:0; (re- 
welacja!!); Rybicki Lewi 5:0; 
Zydler — Matschke 5:3; Ratajczyk 
--Zynderman 5:4; Kompa — Pa- 
włowski 53; Zydler — Lewi 
Znośko — Ratajczyk 5:0; Rybiek 
Matschke 5:1; Ratajczyk — Ko 
pa 5:1; Znośko — Pawłowski 5:1, 
Pawłowski — Lewi 5:3; Matschke 
— Pawłowski 5:1; Rybicki — Znoś- 
ko 5:3. 

Zawody stały na dość wysokim 
poziomie a niektóre walki (szcze- 
gólnie Ryhicki — Zydler i Ryhicki 
— Znośko) dostarczyły publiczno- 
ści dużo emocji sportowego zado- 
wolenia, J. Gałązkówna. 


Siedlce 


TRZY ZWYCIĘSTWA M.K,S-u 
W SIATKÓWCE, KOSZYKÓWCE 
I PIŁCE NOŻNEJ 


Dn. 2LV. na boisku Gim: 
im. HB. Prusa rozegrane zostały 
wody siatkówki i koszykówki, W 
siatkówce przeciwnikiem M.K.S-1 
był S.K.S. Orlęta — Łuków (Gim- 
nazjum i Lic. im. T. Kościuszki). 
Mecz ten zakończył się naszym 
zwycięstwem w stosunku 2:0 (18:5, 
15:10) 


Drużyny zagrały w następują- 
cych składach 

„Orlęta” — Łuków: Osypiński, 
Tubelewicz,  Łęczycki, Chromiak, 
Kopeć i Oksiutowicz. 

M. K — Uziębło, Gruszecki, 

ń Kubacki, Szymański i 

Kietliński. 

Cała drużyna M.K.S., mimo bra- 


ku treningu, zagrała zupełnie do- 
brze i ambitnie, U gości brak zgra- 
nia. W koszykówce przeciwnikiem 
naszym byli absolwenci szkół sie- 
dleckich, dawni członkowie M.K.S. 

I ten mecz zakończył się zwy- 
cięstwem M.K.S. w stosunku 34:8 
(12:4), 

MKS: Kubacki Fedorowicz, 
Kietliński — obrońcy: Różak, Stań 
skl, Szymański J., Górski, Bulik — 
atak 

Absolwenci: Barhachowski, Jan- 
kowski — obrońcy; Pećko, Brodzi- 
kowski, Kopczyk — atak. 


Punktami podzielili się” M.K.S. 
— Różak 17, Górski £, Szymański 
4, Slański 5. Absolwenci: Brodzi- 


kowski 4, Pećka 4. Sędzioweli siat- 
kówką. p. Barbachowski; koszy- 
kówką: p. prof. Hermanowski, Wi- 
dzów 200. 

[ee] 


Po południu na boisku W. K. S, 
rozegrany został mecz piłki nożnej 
pomiędzy Międzyszkolnym K. S. i 
Ś.K.S. Orlęta (Łuków). Był ta 4-ty 
mecz w tym sezonie i czwarte zwy- 
cięstwo. M.K.S. zwyciężył w druz- 
goczącym stosunku 11:2 (3:2), Go- 
ście zaprezentowali się nieżle do 
przerwy, prowadzili kolejno 1:0 i 
2:1, później MKS. przejmuje ini- 
cjatywę i nie oddaje już do końca. 
Po przerw gra chwilami zmie- 
nia się w trening na jedną bramkę. 
Najlepsi na boisku to Trzos; grał 
naprawdę nadzwyczajnie, świetny 
technicznie; Różak i Maliszewski w 
ataku, w pomocy Bulik i Szymań- 
ski. Po przerwie doskonale grała 
cała drużyna. 

Bramkami podzielili się: Trzoa 4, 
Różak 4, Wyczółkowski 2, oraz 1 
samobójcza. Dia gości strzelili: 
Osypinski i Kopeć po 1.. Trzeba dœ 
dać, że nasi przeciwnicy grali am- 
bitnie aż do końcowego gwizdka. 
Sędziował p. żybura (P.W.L.). Wi- 
dzów 400. 

M. K. $.: Szymański J., Fedoro- 
wiez, Zhikowski, Bulik, Szymań- 
ski Z. Skup, Wyczółkowski, Zach, 
Trzos, Maliszewski, Różak 

„Orlęta“: Sałek, Cegłowski, Jęcz- 
myk, Pietryk, Kisiel, Trochimow- 
ski, Łukasiewicz, Osypiński, Ręka- 
wek, Kopeć, Gruszecki. 

00 

Na boisku Gimn. i Lie im. Bol. 
Prusa rozpoczęły się Il Szkolne 
Mistrzostwa Siedlec w lekiej atle- 
tyce, organizowane przez M. K, S. 
Odbyły się eliminacje w rzucie gra 
natem, skoku w dal i biegu na 60 
m. W rzucie granatem startowało 
21 zawodników na 34 zgłoszonych 
do mistrzostw. 

Do finału w rzucie granatem za- 


kwalifikowali się: 1) Zalewski 
(Prus) 51,00 m; 2) Bielecki (Prus) 
41,00 m; 3) Maciejewski (Prus) 


45,70 m; 4) Filip (S.R.P.) 42,50 m; 
5) Trojanowski (Prus) 42,50 m; 6) 
Usiębło (Prus) 42,35 m. 

W skoku w dal na mocy specjal- 
nej uchwały Zarządu , M.K.S. za- 
kwalifikowano do finalu bez startu 
następujących zawodników: Wy- 
czółkowskiega (Żżółk.),  Niekrasza 
(Prus). Kubackiego (S.R.P.) i So- 
chackiego (S.R.P.). 

Na podstawie eliminacji do fina- 
łu w skoku w dal weszli; Sztukie- 
wicz (Prus) 556 cm, Trojanowski 
(Prus) 543 cm. 

Startowało w skoku w dal 14 za- 
wodników na 28 zgłoszonych, 

W biegu na 60 m zwyciężył Helt- 
man (Prus) 7,4 sek i 4 


2) 3 i 
Stański, Ołdakowski i Migdalski — 
wszyscy z Prusa po 7,5 sek.; 5) 
Sztuktewicz (Prus) 76 sek.; 6) 


Karpiński (Prus) 7,7 sek. 
Startowało 12 zawodników na 28 
zgłoszonych, 
0O 


Na 400 m samotni 
dalski (Prus) i uzy 


pobiegł Mig- 
kal czas 57,6 s. 


00 
Niekrasz (Prus) w ramach trój- 
meczu Prus — Żółkiew. Sta- 


szic uzyskał w skoku w dal 607 em. 
H. Staniszewski 
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Odpowiedzi Czytelnikom... 


U W. SUK. W GORYŁ- 
KACH WIĘKSZYCH: Nie 
proszę pana. Miotaczem nie na- 
zywamy bynajmniej chorego na 
epilepsję, to musiała być chyba 
pomyłka. Co się tyczy drugiego 
zopytania, to o ile nam wiadomo 
Kajetan Wciągło z pańskiego ro. 
dzinnego miasta nie był nigdy 
mistrzem świata w biegu na sto 
metrów. Skłonni jesteśmy przy- 
puszczać, że blaguje. 
JANI EULALI! KRZEPKIEJ 
W WARSZAWIE: Niewątpli 
wie, skoro jest pani najsilniejszą 
kobietą na Targówku, może pani 
zdobyć mistrzostwo świata w 
walee kobiet. Chcielibyśmy tyl- 
ko w tym miejscu nadmienić, że 
obecna mistrzyni zmasakrowała 
kiedyś Joe Louisa, gdy ten ją za- 
czepił na ulicy. W dalszym ciągu 
zapytuje pani dlaczego biegacze 
na bieżni biegają w kółko į wy- 
ciąga wniosek, że mają dwie le- 
we nogi. Logika tego wniosku nie 
podlega dyskusji, niemniej jed- 
nak wątpimy, żeby tak było. Za 
pozdrowienia dziękujemy. 
ANU XAWEREMU FU, Z KO 
ZODOJÓW DOLNYCH: Dzi- 
wi się pam, dlaczego został pan 
pobity, kiedy na zawody w rzu- 
cie młotem zjawił się pan z tapi- 
cerskim młotkiem. Widzi pan... 
Trudno jest to uzasadnić. Przy- 
puszczamy, że może zrobił pan 
jakiś nieostrożny ruch i spłoszył 
pan zawodników, którzy ucieka- 
jąc stratowali pana. 
ANU WŁODZIMIERZOWI 
ZARYPIE W WILNIE: Chciał 
by pan wiedzieć w jaki sposób mc 
żna uzyskać mistrzostwo Świata 
w pływaniu. Proszę pana... tego 
żaden ż naszych pływaków nie 
wie, a pan chciałby wiedzieć. 
IZ Ea Z ŁACHA- 
DOJDÓW: Niestety proszę 
pana, nie możemy tego przepro- 
wadzić. Chce pan grać w repre- 
zentacyjnej drużynie piłkarskiej 
Polski i zdobyć na najbliższym 
meczu osiemnaście goli. Ostate- 
cznie nawet dałoby się to zrobić, 
ale tydzień gry to trochę za mało. 
Niewątpliwie grałby pan lepiej 
od niejednego z naszych graczy, 
ale widzi pan... to są skampliko- 
wane historie, których właściwie 
mikt nie rozumie. Niech pam prze 
stanie o tym myśleć, 


NU ZENON. TUMANIKO- 

WI Z KŁAJA: Ma pan naj- 
zupełniejszą rację. Zawodnik ma 
jący drugą, zapasową parę nóg, 
mógłby istotnie osłągać dobre 
czasy na pięć kilometrów. Nie- 
wiadomo tylko, czyby gó sędzio- 
wie nie zdyskwalifikowali. Dal- 
sze informacje może Pan zna- 
leźć w interesującej piosence pt. 
„Cztery nogi". Za pozdrowienia 
dziękujemy. 
ANDYDATOWI NA DU- 
BLIN“ W LUBLINIE: Za- 
pytuje się Pan: Na jakie trudno- 
ści napotyka początkujący bok- 
ser. 

Podobno najtrudniejszą rzeczą 
w boksie jest cios z lewej... Ale 
czy kto próbował, będąc w ręka- 
wicach bokserskich, złapać pchłę? 

DN JUANOWI* Z WADO- 
yy LŚ WIC: Marynarka w cidpki 
może niechybnie znakomicie har- 
monizować ze spodniami w gro- 
szki, a cała ta kombinacja kapi. 
talnie się nadawać do uprawła- 
"a wędkarstwa, ale przypuszcza 


my, że bardziej wyczerpujące tn-| 


formacje na ten temat uzyska 
pan w piśmie „Pan współczesny”. 
To nie jest nasza specjalność. 
OKSEROWI* Z BIAŁEGO- 
33/0 STOKU: Co to jest faul, to 
właściwie nikt nie wie, różni lu- 
dzie różnie to sobie interpretują. 
W każdym razie może pan być 
pewien, że jak ktoś bije poniżej 
kolana, to to napewno można na- 
zwać faulem. Z oferty pana na 
temat rozerania pokazowego me- 
czu z Kolczyńskim prawdopodob 
nie nie skorzystamy, ze względu. 
na brak sali odpowiedniej wiel- 
kości, któraby pomieściła liczne 
rzesze publiczności.  Przesyłamy 
nawzajem pozdrowienia. 
ANATYKOWI* Z ULICY 
ppl" RAKOWIECKIEJ: W za- 
sadzie sędzia jest nietykalny. Nie 
jest to wcale takie glupie prawa 
jak się panu wydaje. Oczywiście. 
Jeżeli nie uznał prawidłowo 
strzelonego goła... No, ale w każ- 
dym razie nie należało go bić po 
głowie żelaznym lomem., Niech 
pan subie pomyśli jak mu było 
później przykro. Absolutnie się 
mie dziwimy, że pam siedzi. ży- 
czyny prędkiego powrotu do do- 
mu. Wyniki meczów ligowych 
będziemy w miarę możności nad 
sylali, THOMS. 


SPORT SZKOLNY 
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XII Międzynarodowe © 
Zawody Konne w Warszawie 


wW sobotę stadion w Łazienkach, 
najpiękniejszy tor konny E- 
ropy otworzy szeroko swe podwa- 
je, by jak co roku powitać jeźdź 
tów zagranicznych i swoich, któ- 
rzy hędą walczyć przez 10 dni o 
czołowe miejsca w szesnastu kan- 
kurencjach, 

Nie ad rzeczy będzie zapoznać 
się pokrótce z historią naszego 
jeździectwa, jego rozwojem i wy- 
nikami na przestrzeni ostatnich 
dwudziestu lat. à 

Jeszcze przed wojną 
}żdzey polscy odnosili sukcesy 
sportowe, jako oficerowie armii 
zaborczych, czy tez w cywilnych 
konkursach hippicznych względnie 
w tzw, dżentelmeńskich wyścigach 
konnych z przeszkodami, 

Właściwy i racjonalny razwój 
sportu konnego w Polsce rozpoczął 
stę rzecz prosta dopiero po wojnie. 
Już w roku 1920 zamierzano wy- 
słać naszych jeźdźców na Olímpia- 
dẹ w Antwerpii, ale zawierucha 
halszewicka skierowała naszych 
kawalerzystów ku zupełnie od- 


światową 


miennym zainteresowaniom. 
W roku 


1922 przy Centrum 


ma 
Row 


(Śląsk) Cen- 


wygrał 
tralny Bieg Narodowy. 


Karwowski 


Szkoły Kawalerii w Grudziądzu 
powstaje grupa olimpijska. Kieru- 
je nią mir. Rómel i rtm. Kon. Stw. 
rzają oni słynną „polską szkolę” 
jazdy, która w kilka lat później 
święcić będzie triumfy na wszyst- 
kich nieomal torach  hippicznych 
świata. 

W roku 1923 następuje dehiut na 
terenie zagranicznym — start na 
międzynarodowych zawodach kan- 
nych w Nicei, W skład ekipy wcho- 
dza ppłk. Zahorski, mjr. Rómmel 
i par. Królikiewicz. Pierwsze suk- 
cesy datują się od pierwszych star- 
tów, 

1924 rok — na Olimpiadzie w 
Paryżu rtm. Królikiewicz zajmuje 
trzecie miejsce w konkursie głów- 


nym. 

ŚNadehodzi okres _ olbrzymich, 
wprost bezprzykładnych zwycięstw. 
1925 — 29 to mote lała polskiej 
hippiki: kilkanaście zdobytych pu- 
charów Narodów, indywidual: 
zwycięstwa mir. Rómia, rtm. Kr. 
likiewicza, por. Szoslanda, mjr. 
Toczka. Ich konie: Jacek, Piccador, 
Faworyt stają się sławne na wszy- 
stkich torach. Szef ekipy mjr. Róm- 
mel oraz rtm. Kon uznani zostają 
za wyrocznie w dziedzinie sportu 
jeździeckiego. Nasi zawodnicy ster 
tują trzykrotnie w Ameryce, zda- 
hywając za każdym razem puchar 
Narodów. Wielkie neony na Madi 
son Square oznajmiały co wieczo- 
ra: — Przyjdźcie dziś do Madison 
Square Garden zobaczyć Polaków, 
najlepszych jeźdźców świata! 

1928 — Olimpiada w Amsterda- 

mite. powe siktey — 2-gie miejsce 
"Trenltwalda ojzdzaniu, 2-gie | 
miejsce naseej oklny, a trzecie w 
=apianacie konia, 
1921 powstaje Tow. 
nałodowsch Zaw. Konnych, 
rorsnie na pięknym stadio- 
nie w Kasiunkara organizuje zawo- 
dy międzynarodowe. W rak później 
sawiąruje się Polski Związek Jeż- 
<aieehi, Mory ad roku 1931 organi- 
sje mistrewiwa Polski w ujeżdża- 
mim, wszechstronności i skokach, 
ossz rozwija wyżej już podaną dzia- 
tminość, 

Po laiach tłustych nastają jednak 
løta chude. Wyczerpuje się mate 
koński, Starzeją się wybitni 
maly. Przestajemy wygrywać nie 
tylko zagranicą, ale | w Łasiehkach. 
Dochodzi do tego, ze nasi uczniowie 
— Rumuni i Łotysze, którzy przy- 
jeżdzali na naukę do Grudziądza, 
biją nas coraz częściej, Z Włochami, 
Niemcami nle możemy się nawet 
równa. Mamy nawet niezłych 2a- 
wodników, ale za maln dobrych ka- 
ni. Kilka lat z rzędu porażek skla- 
nia nasze władze wojskowe i Pol. 
Związek Jeździecki da moeniejsze- 
Ko zwrócenia uwagi na ten stan. 

Powstaje przed dwoma laty „Gru- 
pa sportu konnego”, do której odko- 


szych oficerów z rtm. Komarow- 
skim, rtm. Rylke i por. Skuhczem 
na czele, oraz przydziela się najlep- 
Se konie. 

Już w pierwszym roku praca, 
którą kieruje mjr. Szosland daje 0- 
czekiwane efekty, W roku 1938 zdo- 
hywamy puhar Narodów, zagranicą 
znów Sukcesy. Polepsza się klasa 
jeźdźców i koni. Wiele jeszcze hra- 
kuje do daskonatości, ale postęp wi- 
doczny wskazuje, że nasz sport kon- 
ny wszedł na właściwą drogę ku o- 
siągnięciu dawnej świetności. 

A w tym roku? Wiele osób ozy- 
tając zgłoszenia zagranicznych ekip 
kręcą nosami i powiadają: cóż bẹ- 
dzie w tym roku do oglądania w 
Łazienkach, nie przyjeżdżają prze- 
cież ani Niemcy, ani Francuzi, Wło- 
chów także jraknie, 

Możemy śmiało stwierdzić, że 
charakter zawodów bez ekip wyżej 
wymienionych nie wiele straci na 
swej atrakcyjności, gdyż ogólny po- 
ziom jeździectwa do tego stopnia 
ki się i wyrównał, że dzisiaj 

acy Rumuni, Szwedzi, Łotysze i 
Litwini często wyprzedzają renoma- 
wanych jeżdźców włoskich czy nie- 
mieckich. Ewa Hunge. 


Kadia z Rembertowa 
wygrywa 


KORESPONDENCYINE ZAWODY 
STRZELECKI; 


Ostatnio zakończone zostały ko- 
respondencyjne międdynarodowe 
zawody strzeleckie z postawy klę- 
czącej o nagrodę Pol. Zw. Strzelec 
twa Sportowego. Pierwsze strzela- 
nia odbyły się w kwietniu r. ub., 
drugie we wrześniu, a ostatnie w 
maju r. b. Ostatecznie pierwsze 

ce zdobyła Kadra Rembertów, 
zaś indywidnalnie wygrał Paproc- 
ki z Rembertowa. W zawodach 
brały udział zespoły polskie, nie- 
mieckie, holenderskie i węgierskie. 
We wrześniu rb. rozpoczną się dru- 
gie podobne zawody. 


Chorzów — Toruń 
w lekkiej atletyce 


Jak się dowiadujemy w dniu 11 
czerwca odbędzie się w Toruniu 
ciekawy mecz lekkoatletyczny po- 
między reprezentacjami szkół śred- 
nich Chorzowa i Torunia. Lekko- 
atleci stolicy Pomorza chcąc wy- 
słąnić w jaknajsilniejszym skia- 
dzie urządzają zawody eliminacyj- 
ne, które odbędą się w dniu 4 czerw 
ca. Na podstawie tych zawodów 
zostanie ustalona reprezentacja To- 
ruńskich Szkół Średnich na spotka- 


menderowuje się kilku wybitniej- 


nie z silnym zespałem śląskim. 


Kpt. piłot JANUSZ MEISSNER 


RYCERZ © 


GWIAZDZISTEGO ZNAKU 


Wahl otrząsnął się, Wszyscy już wyszli. Dopił pręd- 
ko kawę, wziął ze stołu swoje okulary i rękawice 
i poszedł za innymi 

Bzy pachniały odurzająco. 

Czterdzieści dwa loty: nauka ślizgów na skrzydła 
i skrętów bez gazu przy podchodzeniu do lądowania. 
Na trawie srebrnej i matowej od rosy, biegną zie- 
lone, lśniące wilgocią ślady startów: najpierw trzy— 
kół i płozy; potem dwa — samych kół; potem jeszcze 
jedno dotknięcie lewego koła — to podchorąży Za- 
wadzki, oczywiście wisi na lewo. 

Od hangaru do startowej chorągiewki — czteroto- 
rowa zielona mokra droga: tędy na start maszero- 
wały czwórki uczniów. 

A oto pierwszy ślad lądowania: najpierw dwa pa- 
sy zgniecionej trawy — od kół; potem — trzy — od 
kół i płozy. 

Jest ich coraz więcej i więcej. Na srebrnym lotni- 
sku ma lewo od chorągiewki tworzy się ciemnozielo- 
na smuga. 

Potem z za lasu wychyla się słońce i pije rosę. 
Budzi się leciutki powiew wiatru, tego od strony 
Wieprza, z południa, Wolno ruszają śmigi trzech 
wiatraków pod Masowem. Nad krzywymi domkami 
Ireny ukazują się pierwsze popielato-błękitne dymy. 
Na szosy wyjeżdżają furmanki, robotnicy na rowe- 
rach jadą do pracy, otwierają się okna w domkach 
oficerskich i podoficerskich. Dzień. 


Wahl kołuje do hangaru po drugą maszynę: w 
pierwszej benzyna jest na wyczerpaniu. Przesiada się 
pośpiesznie: jeszcze dwaj podchorążowie nie latali: 
jeszcze dwanaście lotów, a już po siódmej. 

Próba silnika na pierwszej serii, na drugiej. Tem- 
peratura? Ciśnienie? Obroty? 

— Zdjąć podstawki! 

Pomocnik mechanika przytrzymuje samolot za 
skrzydło. Skręt na miejscu, spojrzenie na lewo, na 
prawa, w tył... 

— Start wolny! 

Od hangaru maszyna rusza pełnym gazem. Chorą- 
giewka i grupa uczniów zbliża się, przelatuje w do- 
le tuż obok skrzydła, zostaje daleko za statecznikami 
ogona. 

Wahl leci sam. Przyjemnie jest polecieć samemu 
po trzydziestu rundach z uczniami. Raz jeszcze — 
jak już tyle razy — wraca zaufanie do prawidłowej 
stateczności samolotu. Samolot jest dobry, jest po- 
słuszny; płynnie kładzie się w skręty, leży w nich 
pewnie na burcie i bez trudu wstaje nie trawersując 
i nie śłizgając się na skrzydło, Leci bez wysiłku, 
trzyma się powietrza jak wklejony między warstwy 
jego opływu. 

Samolot jest dobry... To niewprawna ręka ucznia 
na sterach czyni zeń uparty, niepewny sprzęt, To 
pod wpływem nieskoordynowanych ruchów stero- 
wego drążka i orczyka pęd urywa głowę pilota, wyje 
w taśmach nośnych i przyprawia skrzydło o febrycz- 
ne dreszcze. 

— Jak temu zapobiec? Jak poprawić? Jak wytłu- 
maczyć? 

I znów pytania, sposoby, instrukcje, znów 
wrót myśli obraca się w głowie instruktora. 

— Co oni robią źle? Dlaczego maszyna nie słucha 
ich ręki? Jak ująć w zrozumiałe słowa tajemnicę 
prawidłowego skrętu?... 

Wahl ląduje 


koto- 


Przecicż i ja nie od razu tak latałem jak latam 
— pociesza się w myśli. — Muszą dojść do tego 
sami. Powoli, nie nagle. 

Tak musi być istotnie. 


Nie można kogoś słowami 
nauczyć latać, Można pokazać, poprawić i czekać, aż 
sam się nauczy. Zostawić uczniowi samodzielność 
i czuwa nad nim, aby nie przekroczył granicy bez- 
pieczeństwa, za którą jest śmierć. Ale ta granica le- 
ży o milimetr ruchu sterem, o dziesiątą część sekun- 
dy czasu, o kilkadziesiąt metrów lotu. A wytrzyma- 
łość nerwów instruktora też ma swoją granicę 

Sześć lotów z podchorążym Zarniarą, najsłabszym 
z grupy — to za mało. Jeszcze jeden start, wysokość 
500 metrów, odlot poza lotnisko i — skręty. 

— W lewo o 180 stopni. Za wiele nogi, 
lotki. 

Jeszcze raz, i jeszcze. 

— W prawo. Wyprowadzenie lotką; a nogę pod- 
chorąży zgubił?! 

I — znowu skręt. 

— Nie, nie tak. Ja pokażę, Proszę trzymać stery 
lekko. Zupełnie lekko. 

Słowa tylekroć powtarzane. Tylekroć dawane pou- 
czenia. 

Maszyna w rękach instruktora zwija się gładkn, 
swobodnie, bez drgań. 

— Trzeba to robić. Niech pan teraz sam spróbuje. 

I — jeszcze skręt. Jeden, drugi, trzeci, dziesiąty... 
Już trudno sądzić, czy Zamiara robi je lepiej niż 
przed tym. 

— Może jest zmęczony? 

Uczeń ma prawo być zmęczony. Instruktor — nie! 
Nawet po czterech godzinach lotów, Nawet po dwóch 
tygodniach 16-godzinnej pracy dziennej. 

Ale — ponieważ uczeń może być zmęczony — 
Irzeba lądować, 

— Podchorąży Lewald do maszyny! 


(C. d. n.). 


za mało 


